
Należność pocztow i epłacona ntwftm. Cena numeru 10 gr.

W ARUNKI PRENUMERATY : 
Miesięcznie z odbiorem  na 
m iejscu zł. 2.25. Z  odnoszeniem  
do dom u zł. 3.00. Z p rzesy łką  
pocztow ą zł. 3.00. Zagran icą  
zł. 5. — Cena po jedynczego  
n u m e ru  u sp rze d aw có w  gr. 10.

CENY OGŁOSZEŃ: P rzed  te k 
s tem  40 gr. za w ie rsz  inm., na
d es łan e  i w  tekście  30 gr., za 
te k s te m  20 gr., — tabe la ryczne  
50 pr. d roże j ,  zag ran iczne  100 pr. 
D ro b n e  ogłoszenia 10 gr. za 
w y ra z  — Najm niejsze  1 złoty.

CZĘSTOCHOWSKIE
* polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu.
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P ucu ZNAKOMITE PIWO OKOCIMSKIE!
Pod władza naszych pobratymców.

Stosunki polsko-czeskie skażone są 
grzechem pierworodnym, jakim  niewąt
pliwie jes t  niesprawiedliwe wtłoczenie 
szczeropolskiego Śląska Cieszyńskiego w 
ram y republiki czechosłowackiej. Może
my powiedzieć s^bie z czystem sum ie
niem, że stajaliśm y się nawet gwoli 
wyższych racyj stanu, przemawiających 
za zbliżeniem między obu słowiańskiemi 
państwami, tłumić uczuciowe odruchy, 
które protestów ały przeciw tej oczywis
tej krzywdzie, wyrządzonej zarówno pol
skiej ludności Śląska Cieszyńskiego, jak  
i Rzeczypospolitej Polskiej. Próbowaliś
my nawet tłumaczyć sobie, że z dwojga 
złego lepiej jest, iż nasi rodacy ze Śląs
ka Cieszyńskiego znajdują się pod w ła
dzą pobratymczego narodu czeskiego, 
niż gdyby np. znaleźli; się tak, jak  Śląsk 
Opolski, pod władzą wrogich słowiań- 
szczyźnie Niemców. Z tern większym 
więc zawodem stwierdzić trzeba, że za
ufanie i nadzieje, pokładane w takcie 
czeskim, nietylko spełzły na niczem, 
ale spotkały się wręcz z nieprawdopo
dobną i ponurą rzeczywistością.

Już w 1921 roku władze czeskie po
częły imać się metod, godnych najgor
szego okresu panoszenia się pruskiej 
hakaty  na okupowanych przed wojną 
ziemiach polskich. Rząd czeski wydał 
wówczas specjalne zarządzenie, wprowa
dzające w powiatach: frysztackim i cie
szyńskim nowe pojęcie narodowościowe, 
t. j narodowość „śląską”. Ten wymysł 
wojującego nacjonalizmu czeskiego jest 
tem haniebniejszy, że wszyscy uczeni, 
nie wyłączając czeskich z prof. A dam u
sem na czele, stwierdzają zgodnie, iż 
ludność Śląska Cieszyńskiego jest rdzen
nego pochodzenia polskiego i posługuje 
się językiem polskim. Natomiast osła
wione spisy statystyczne, dokonane przez 
administrację czeską, która nader gorli
wie posługiwała się groźbami i terrorem, 
nie żałując również na ten cel .a rg u 
m en tów ” pieniężnych, naliczyły w 1921 
roku 57.000 obywateli narodowości 
„śląskiei”, z czego 27,000.... „ślązaków- 
czechosłowaków", 23 000.... „ślązaków- 
polaków”, 6.000.... „ślazaków niem ców ”, 
a tylko 227 „ślązaków” bez określenia 
„dodatkowej” narodowości. Pomimo tych 
sławetnych wysiłków administracji czes 
kiej, spisy stwierdziły pozatem istnienie 
70.000 Polaków, którzy nie dali się otu
manić „narodowością ś ląską”.

W ciągu następnych dziewięciu lat, 
które — według opinji gorliwych urzęd
ników czeskich — miały przynieść cał
kowitą czechizację polskiej ludności 
Śląska Cieszyńskiego, wywierano na lud
ność wręcz niesłychany nacisk ekono
miczny przy każdej okazji dokonywania 
wszelkich czynności urzędowych, jak 
również i przy przeprowadzaniu parcela
cji rolnej. Dokonywano tego również i 
przy pomocy zarządców kopalń, fabryk, 
lasów i dworów, przez wydalanie pol
skich robotników, o ile nie chcieli w stę
pować do czeskich organizacyj zawodo
wych, i przez wiele innych tym podob
nych „sposobów”, których się imał każ
dy czeski urzędnik, nauczyciel, ksiądz, 
policjant, kupiec i przemysłowiec. A jed
nak  — pomimo tego ucisku, w wyborach 
do sejmu w 1929 roku zdobyli Polacy 
dwa mandaty.

W roku 1930 powtórzyła się więc 
nowa komedja spisowa. Również i tym

razem czeskie ministerstwo spraw we
wnętrznych wydało okólnik, na inocy 
którego nanowo wprowadzone zostało 
pojęcie narodowości „śląskiej”. W prze
widywaniu jednak, że uświadomienie 
narodowe ludności polskiej na Śląsku 
ostoi się i tym razem podstępom czes
kich administratorów, — wspomniane 
ministerstwo, za podszeptem nacjonalis
tycznej czeskiej organizacji „Matice Os- 
vety”, nakazało przeprowadzenie spisów 
w powiatach frysztackim i cieszyńskim 
nie zapomocą indywidualnych arknszów 
spisowych, lecz w drodze... ustnego 
zbierania danych na arkuszach spiso
wych — tak, jak  to zastosowano wzglę
dem analfabetów na Rusi Podkarpackiej. 
W ten sposób rozmyślnie i celowo stwo
rzono nieograniczone pole do nadużyć 
ze strony komisarzy i rewizorów spiso
wych, którzy prawie wyłącznie r ek ru tu 
ją się z Czechów i Niemców. Podjęto 
ze strony ludności polskiej próby in ter
pelacji u m inistra spraw wewnętrznych 
spełzły na niczem. Czeski dostojnik po
zwolił sobie nawet z właściwem Cze
chom grubjaństwem na szyderstwo, że 
„spisu ludności nie można odkładać do 
czasu, aż filologowie i demografowie o 
ficjainie wyrażą swe zapatrywania co do

narodowości i przynależności językowe 
Ślązaków”.

Nic więc dziwnego, że rozgoryczenie 
ludności polskiej na Śląsku Cieszyńskim 
dochodzi do zenitu i znajduje swój w y
raz w licznych wiecach protestacyjnych.

Nie możemy, niestety, przynieść bez
pośredniej pomocy naszym rodakom na 
Śląsku Cieszyńskim, odciętym od nas 
linją graniczną. Ale cała opinja wolnej 
Polski musi z najwyższem oburzeniem 
napiętnować to, co względem ludności 
polskiej dzieje się w „demokratycznej” 
republice czechosłowackiej, — cała opin
ja Polski winna otworzyć cywilizowane
mu światu oczy na skandaliczne wybry
ki czeskiego nacjonalizmu.

Skoro inne sposoby nie powodują w 
Czechosłowacji otrzeźwienia, to odruch 
opinji świata cywilizowanego, wywołany 
roznowszechnieniem się wieści o czes
kimi terrorze narodowościowym na Śląs
ku Cieszyńskim, — wpłynie może wresz
cie ochładzająco na niepohamowane do
tychczas zapały czeskich szowinistów, 
przedewszystkiem zaś rozproszy czeskie 
krótkowidztwo polityczne, nieumiejące 
docenić faktu, że z republiką czeską s ą 
siaduje trzydziestomiljonowe państwo 
polskie. Z. P.

Rząd radzi nad oszczędnościami.
Przed wie lką  redukcją u r z ę d n i k ó w .—  Trzy ministerstwa mają 

z n ie s io n e .  —  D o o k o ła  ograniczenia i lości  w oje w ód z tw .
być

WARSZAWA. Na wczorajszem w it-  
czornem posiedzeniu Rady Ministrów, 
jak  ogólnie przypuszczają w Warszawie, 
omawiane były sprawy, związane z po
stanowieniem redukcji budżetu do sumy 
2.450 miljonów.

W edług pogłosek, zamierzona reduk
cja m a pójść przedewszystkiem w kie
runku zniesienia kilku ministerstw, oraz 
zmniejszenia liczby województw.

W pierwszym rzędzie dotknęłaby re
dukcja Ministerstwo Reform Rolnych, 
gdyż w obliczu kryzysu rolnego nie ma 
racji bytu współzawodnictwo między re 
sortami rolnictwa a resortem reform ro l
nych. Należy przypuszczać, że już  w 
najbliższym czasie nastąpi likwidacja 
Ministerstwa Reform Rolnych, które s ta 
nie się zapewne jednym  z departam en
tów Min. Rolnictwa.

Następnie należy się spodziewać zli
kwidowania ministerstw Robót Publicz
nych i Poczty, które mogłyby z równem 
powodzeniem zostać jako departamenty, 
przyłączone do Min. Rolnictwa i Min. 
Komunikacji.

Co się tyczy redukcji urzędników 
państwowych, to nie przekroczy ona 10 
proc. Pogłoski, rozpowszechniane przez 
prasę, o redukcji 30 proc. urzędników w 
monopolach państwowych, oraz redukcja 
innych urzędników od 14 do 15 proc., 
nie odpowiadają istotemu stanowi rze
czy.

Zamierzoaa jest również likwidacja 
kilku województw, których niepodobna 
narazie określić, są bowiem w tej sp ra
wie różne pogiądy i zdania. Jedni twier
dzą, że woj. tarnopolskie i Stanisławów- 
skie mają być wcielone do województwa 
lwowskiego, drudzy znów — że wojew. 
stanisławowskie pozostanie samodzielną 
jednostką, a natomiast woj. nowogrodz
kie zostanie wcielone do województwa 
wileńskiego.

Kieleckie ma wejść w skład otacza
jących go województw. W  skład wojew. 
krakowskiego ma wejść część Sando- 
mierszczyzny; Zaełębie Dąbrowskie — w 
skład śląskiego, Kujawy do Pomorza itp. 
Z tego powodu zostałyby powiększone 
niektóre powiaty.

Budowa kolei Płock - Sierpc.
Ministerstwo Komunikacji uw zględnia  potrzeby ludności  M azowsza .  —  

Naj lepsza  o d p o w ie d ź  na bałamuctwa prasy opozycyjnej .

P. ministrowi Ktlhnowi podczas o- 
statniej jego podróży w Płocku miejsco
wa ludność wręczyła szereg dezyderatów, 
z których niektóre znalazły już swą re
alizację jak: otwarcie przystanku w 
Koziebrodach, przyśpieszenie o 34 min. 
biegu pociągu wąskotorówki Rypin —
Sierpc oraz zniżenie taryf na przewóz 
drobnicy. M. in. zarządzono również b u 
dowę gmachu stacyjnego i wybudowa
nie dojazdu w Chorzelach.

W sprawie budowy kolei Płock —

Sierpc zdecydowano rozpoczęcie robót 
już z dn. l-ym  lipca r. b. (PAT).

Postanowienie w sprawie budowy linji 
kolejowej Płock — Sierpc i ostateczne 
ustalenie terminu rozpoczęcia robót już 
na dzień 1-szy lipca b. r. — są najlepszą 
odpowiedzią na bałamuctwa prasy opo
zycyjnej, która jeszcze kilka dni temu 
rozpisywała się obszernie, że kolej ta 
nie będzie wybudowaną. Np. „Gazeta 
W arszawska”, naczelny organ Stron
nictwa „Narodowego”, które pragnie za

wszelką cenę mieć monopol na patrjo 
tyzm, pisała, że wszelkie dowodzenia o 
budowie tej kolei są najzwyklejszym wy
mysłem, bo zdaniem „Gazety W arszaw
skiej” — budowa nie zostanie przedsię
wzięta. Na jakiej podstawie „Gazeta 
Warszawska opierała swe twierdzenia — 
nietrudno odgadnąć: panom opozycjoni
stom z prawicowej reakcji, bezsilnej i 
odsuniętej od rządzenia krajem, chodzi 
jedynie o sianie zamętu w umysłach 
bezkrytycznych obywateli, czytających 
gazety „narodowe”. Aby czytelnika u- 
sposobić wrogo do Rządu, który twórczo 
pracuje dla dobra Państwa, aby czytel
nik ten stawał się wrogiem własnego 
kraju, prasa hurrapatrjotów wymyśla 
najprzeróżniejsze ploteczki, operuje k łam 
stwami, byle tylko siać w kraju niepo
kój. Postanowienie p. m inistra kom u
nikacji zadaie kłam tym niecnym tw ier
dzeniom „Gazety W arszawskiej” i jej 
siostrzanych gazet, siejących wiatr w u- 
mysłach spokojnych obywateli, aby na
stępnie zbierać z tego chyba tylko bu
rzę.

Fan f r e z y  ent  Rzeczypospol i te j  
z w i e d z i ł  w ys t aw ę  cha łupn iczą .

WARSZAWA. P. Prezydent Rzeczy
pospolitej w towarzystwie członków do
m u cywilnego i wojskowego udał się 
wczoraj na zwiedzenie wystawy prac 
chałupniczych. Panu Prezydentowi towa
rzyszyli pp.: prezes Rady Ministrów Pry- 
stor, minister przemysłu i handlu Za
rzycki i wiceminister Kożuchowski.

P. Prezydenta Rzplitej i członków 
rządu powitał minister pracy i opieki 
społecznej dr. Hubicki oraz członkowie 
komitetu wystawy z b. m inistrem i dy 
rektorem departam entu Drzewskim na 
czele. P. Prezydent i członkowie rządu 
zabawili na wystawie godzinę, żywo in
teresując się poszczególnemi ekspona
tami.

f. Prezy d en t  Rzeczypospol i te j  u ł a s k a w i ł  
Kubalę.

WARSZAWA. Pan Prezydent Rzeczy
pospolitej ułaskawił b. majora, Kazimie
rza Kubalę, skazanego ostatnio przez 
Najwyższy Sąd Wojskowy na 7 miesięcy 
więzienia za listy anonimowe, obrażają
ce szefa lotnictwa wojskowego, płk. 
Rayskiego. Orzeczenie sądu, wydalające 
Kubalę z wojska, zostało jednak utrzy
mane w mocy.

Pionier  spo r tu  polskiego nie żyje.
LWÓW. Zmarł tu  jeden z pionierów 

polskiego sportu i wychowania fizyczne
go, dr. W ładysław Chojnacki. Był on 
jednym  z założycieli Towarzystwa zabaw 
ruchomych klubu sportowego „Czarni” i 
prezesem lwowskiego okręgowego Zwią
zku piłki nożnej.

Pie rw szy  k u t e r  rybacki  zbudowany  
w kra ju .

GDYNIA. W najbliższych dniach spu
szczony będzie pierwszy duży kuter ry 
backi, zbudowany całkowicie w kraju i 
wyłącznie z materjałów krajowego po
chodzenia.

Kuter ten o długości 14 metrów i w y
porności 40 ton będzie mógł odbywać 
dalekie wyprawy pływackie.

Również motor wykonany jest całko
wicie w kraju.

W  roku bież. będą wybudowane jesz
cze dwa podobne kutry.
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TEATR „O D EO N Dziś i dni następnych.
SENSACJA!

Film nad filmy!
KINO I TEATR NA EKRANIE! SENSACJA!

- Przebój nad przeboje! — Wielki mówiony film  polski!

Kobieta ,  która sie śmieje
S k a n d a l i c z n a  a f e r a  w  e le g a n c k im  św iec ie .  R o m a n s  ro z w ó d k i  z a d w o k a te m  je j  m ęża .

D r a m a t  z p r a w d z iw e g o  z d a rz e n ia .
W ro li tytu łow ej ZOFJA BATYCKA. ,przy współudziale Al. Żabczyńskiego, 
K. Ankiewiczówny, W. Biegańskiego, Z Śląskiej, W. Gawlikowskiego i w ielu in.

NAD PROGRAM: YlflffllJBlk F**111 p o ś w ię c o n y  n o w o c z e s n y m
S e r j a  II i o s t a t n i a  8 % S I W I ł i M  m e to d o m  k u l tu ry  c ie le sn e j .  ——

Ja k o  d o d a te k  d a je m y :  N A JN O WS ZE  DŹWIĘKOWE AKTUALNOŚCI C AŁEGO ŚWIATA
C e n y  m ie js c :  K r z e s ł a  p a r t .  1 zł. i zł. 1.20. M ie jsce  w  lo ż y  p a r t e r ,  zł. 1.50 i b a lk o n ,  zł.  2 
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Układy Watykanu z Rzymem.
Stol ica  A p o s to l sk a  otrzyma z a d o ś ć u c zy n ie n ie  za  os tatn ie  wystąpienia

faszys tów .

RZYM. W edług półoficjalnych wia
domości, podanych przez papieski dzien
nik „Osserratore Romano’ , rokowania 
między Papieżem a rządem włoskim po
suwają się szczęśliwie naprzód.

Według zacytowanego dziennika, re
dagowanego przez dygnitarzy kościel
nych, biorących udział w polityce pa
pieskiej, w najbliższym czasie należy się 
spodziewać, że układy te będą doprowa
dzone do jakichś konkretnych wyni
ków.

Główną przeszkodą, którą jeszcze na
leży usunąć, jes t  uzgodnienie zadośću
czynienia, jakiego miałby udzielić rząd 
włoski za ekscesy, dokonane względem 
członków „Akcji katolickiej".

Przy obopólnej dobrej woli jednak 
przeszkoda ta, zdaniem „Osservatore Ro
m ano”, da się przezwyciężyć.

Prymas  Hiszpanji  na  wolności .
B A Y O N N B  (Francja). Arcybiskup 

prymas Hiszpanji, Sagura, został zwol
niony z więzienia na skutek interwencji 
W atykanu, w formie noty dyplomatycz
nej, o czem wczoraj podawał „United 
P ress”.

Oprócz interwencji dyplomatycznej, 
podobno użyte zostały silne wpływy po- 
zakulisowe, by skłonić rząd hiszpański 
do wypuszczenia wyszydzanego przez 
bezbożników przedstawiciela Papieża.

Arcybiskup Seguoa udał się do k la 
sztoru Benedyktynów w Clairence Haute 
Pyrenee, gdzie zamierza przebyć parę 
dni, by odprężyć nerwy po niemiłym 
pobycie w więzieniu. Następnie arcybi
skup udaje się do Rzymu, by stanąć do 
dyspozycji Papieża.

0 gospodarczą odbudowę Europy.
Finansiści  francuscy radzą nad poprawą c i ę ż k ie g o  po łożen ia .

PARYŻ. „Le Matin* podaje, że w 
gabinecie ministra finansów, Flandina, i 
w obecności m inistra handlu, Rollina, 
odbyło się ponowne zebranie przedstawi 
cieli przemysłu francuskiego i francus
kich finansów.

Wzięli w niem udział reprezentanci 
generalnej konfederacji wytwórczości 
francuskiej, stowarzyszenia francuskiego 
przemysłu i rolnictwa, które dało inicja
tywę do utworzenia komisji studjow gos
podarczych, mającej udać się do Eurapy 
środkowej, narodowego stowarzyazenia 
do spraw ekspansji gospodarczej, oraz

banków, zainteresowanych w tej inicjaty 
wie.

Przemysłowcy i finansiści przedsta
wili ministrowi finansów warunki, w j a 
kich pragną szukać środków, mogących 
przyczynić się do odbudowy gospodar
czej Europy środkowej.

Postanowiono zorganizować kilka mi- 
syj, które udadzą się na miejsce, w celu 
zebrania danych o stosunkach gospodar
czych Francji z krajami Europy środko
wej.

W najbliższą środę, jak  podaje dzien
nik, odbędzie się ponowne tego rodzaju 
zebranie. (PAT).

Rozruchy komunistyczne im Niemczech.
Krwawa strzelanina na ul icach O essau .  —  Wielu c ię ż k o  rannych. 

Tłum ograbił i zn i szczy ł  sk lepy  w Berlinie .
BERLIN. Z szeregu m iast donoszą o 

ciężkich starciach między komunistami 
a narodowymi socjalistami oraz policją.

W  Dreźnie w czasie zgromadzenia 
miejskiego komuniści wywołali tumult, 
w czasie którego doszło do ogólnej bija
tyki. Policja wkroczyła ener»ieznie j ed 
nak przez dłużazy przeciąg czasu nie 
mogła zaprowadzić porządku. Dopiero u 
życie pałek gumowych i liczne areszto
wania uśmierzyły zapały walczących.

W Dessau komuniści starli się z po
licją. Z obu stron oddano szereg strzałów, 
przyczem jednak policja strzelała w gó 
rę, a tylko w ostatniej chwili w obronie

własnej kilka strzałów padło w tłum. 
Jest  wielu rannych, a kilkunastu bardzo 
ciężko, w tem dwu policjantów.

Dopiero przybyłe na pomoc znaczniej 
sze oddziały policji walkę uśmierzyły, 
aresztując prowodyrów komunistycznych.

W Berlinie pray Wrangelstrasse tłum 
bezrobotnych napadł na sklep z a r tyku 
łami żywnościowemi i splądrował go do
szczętnie.

W szeregu innnych sklepów powybi
jano szyby i dokonano mniejszych ra
bunków wystawowych. Po długich t ru 
dach policja opanowała sytuację.

Rząd a rolnictwo.
WARSZAWA. Onegdaj zakończyła 

się 3-dniowa konferencia rolnicza ple- 
narnem zebraniem, poświęconem usta
leniu zasad polskiej polityki rolnej w 
roku gospodarczym 1931-32.

W plenarnem posiedzeniu końcowem 
oprócz ministra rolnictwa i zaproszonych 
przez niego przedstawicieli organizacyj 
rolniczych wzięli udział p. premjer Pry- 
stor, ministrowie: Nordwid-Neugebauer, 
Jan  Piłsudski, Kozłowski, Kiihn i wyżsi 
urzędnicy poszczególnych ministerstw.

Zebranie zagaił p. minister Janta-Poł- 
czyński, poczem dyrektor departam entu 
ekonomicznego p. Rose złożył sprawo
zdanie z prac komisyjnych i uchwał po
wziętych przez połączone komisje.

Uchwały te obejmują 28 stron druku 
maszynowego. (PAT).

Dziennikarze duńscy  zw iedza ją

TORUŃ. Wczoraj przybyła do Toru
nia wycieczka dziennikarzy duńskich, 
którzy zwiedzili Gdynię, Hel i Gdańsk. 
W  ciągu dnia goście zagraniczni zwie
dzili Toruń i jego zabytki, wieczorem 
zaś Związek Obrony Kresów Zachodnich 
podejmował gości duńskich w kasynie 
garnizonowem przyjęciem. O godz. 10.30 
wiecz. goście duńscy odjechali do Po
znania, gdzie pozostaną 2 dni, a następ
nie udadzą się do Warszawy, Krakowa 
i okolicy. Ostatnim etapem podróży jest 
Górny Śląsk. (PAT).

POZNAŃ. Dziś w nocy przybyła do 
Poznania wycieczka dziennikarzy duń
skich, złożona z 20 osób. Dziennikarze 
duńscy, którzy są gośćmi Związku Obro
ny Kresów Zachodnich, zwiedzą zabytki 
tutejsze, poczem udadzą się do Kórnika 
i Rogalina, a w sobotę wyjadą do W ar
szawy. (PAT).

Zwycięs two żywiołu  polskiego 
na  Litwie.

WILNO. Ostatnie wybory samorzą
dowe na Litwie wykazały znaczne wzmo
cnienie żywiołu polskiego. Pomimo wy
słania przez rząd centralny wojska oraz 
urzędników do tych miejscowości, gdzie 
Polacy mogli uzyskać większość, wybra 
no — jak dotąd obliczono — w Poniń- 
wierzu na 21 radnych — 3 Polaków, w 
W iłkomierzu na 15 — 4 Polaków, w Kal- 
warji na 9 — 1, w Radziwiliszkach na 
12 — 3. W  Kownie narazie nie ogłoszo
no wyniku wyborów, lecz wedle nieofi
cjalnych wiadomości, ma wejść do sa
morządu 3 lub 4 Polaków.

S t ra szny  p o ż a r  od p ioruna.
4 ludzi zabitych,  47  c ię ż k o  

poparzonych.
Onegdaj w folwarku sejmikowym 

Studzieniec,tstarostwo Sierpc piorun ude
rzył w stodołę, w której odbywały się 
wykłady przysposobienia wojskowego. 
W pożarze, który wywołał piorun, 4-ch 
chłopców poniosło śmierć, komendant 
powiatowy został ciężko ranny, 16 chło
pców odniosło ciężkie, 30 zaś lżejsze po
parzenia. Spłonęło również około 50 kara
binów. (PAT).

Rewizje w domach polskich  
na  p ru sk iem  Pomorzu .

GDAŃSK. W miejscowościach Osła- 
wa-Dąbrowa, Rąbacie i Ugoszcz, w po
wiecie bytowskim, na pruskiem Pomo
rzu, policja przeprowadziła w kilkudzie
sięciu domach polskich rewizje, co po
zostaje w związku z aresztowaniem nie
dawno kierownika Polskiego Towarzy
stwa Szkolnego, p. Bauera, w obwodzie 
rejencji (województwa) koszalińskiej. Re
wizje te przeprowadzono jednego dnia 
i o tej samej porze, jednakże bez ża
dnego wyniku.

Sowiety domaga ją  s i ę  od Francj i  
z w ro tu  floty Wrangia.

MOSKWA. Ja k  donoszą pisma so
wieckie, rząd moskiewski zażądał od 
Francji zwrotu floty czarnomorskiej, 
swego czasu uprowadzonej przez ąrmję 
W rangia.

Następca kom. spraw zagr. Krestin- 
kij miał oświadczyć francuskiemu char
ge d'affaires w Moskwie, że zwrot tej 
floty wpłynie dodatnio na polepszenie 
stosunków między Rosją a Francją.

Ż a łobna  podróż  p re z y d e n ta  Francj i .
PARYŻ. Los ‘ zrządził, że pierwsz* 

podróż oficjalna prezydenta Doumera bę
dzie miała charakter żałobny. W  począt
ku przyszłego tygodnia prezydent repu

bliki ma udać się  oficjalnie do Nantes 
i do St. Nazaire, aby odwiedzić rodziny 
ofiar katastrofy „St. Philbert* i zawieźć 
im słowa otuchy. (PAT.)

Walka z w ro g ie m  ludzkości .
Wytwarzanie narkotyków z os tan ie  

ograniczone .
GENEWA. Międzynarodowa konfe

rencja dla ograniczenia fabrykacji nar
kotyków 14-stu głosami przeciwko 2-m 
głosom, przy kilku wstrzymujących się 
od głosowani*, przyjęła w zasadzie, na 
swem  po»iedzeniu, proponowany ze stro
ny francuskiej i japońskiej plan w spra
wie ograniczeni* fabrykacji. Wobec przy
jęcia tego projektu, tem  samem odrzu
cone zostały przedstawione konferencji 
drzez komisję opjumową Ligi Narodów 
projekty w sprawie podziału fabrykacji 
narkotyków pomiędzy kraje produkujące, 
czyli Ńiemcy, Szwajcarję, Francję i Wiel- 
kobrytanję według pewnego ustalonego 
klucza podziałowego. Fabrykacja narko
tyków na cele eksportowe została uzna
na za dopuszczalną z zastrzeżeniem po
zostawania pod kontroią międzynarodo
wej centralnej instytucji kontrolnej. Dal

sze obrady konferencji będą trwały 
prawdopodobnie jeszcze conajmniej dwa 
tygodnie. (PAT).

P ow ieszen ie  bezbożnika  
w Meksyku.

MEKSYK. Z Morelos otrzymano wia
domość o krwawym samosądzie, jakiego 
dokonali na komuniście niemieckim wie
śniacy w Santanamay.

Gdy komunista len usiłował w koś
ciele wygłosić przemówienie antyreligij- 
ne, wzburzeni w najwyższym, stopniu 
wieśniacy ściągnęli go z ambony i po
wiesili na belce, podczas gdy wieśniacz
ki otoczyły ich kołem i przyglądały się 
scenie wieszania komunisty.

Bandyci  ch ińscy  żąda ją  3 . 0 0 0  dola rów 
za  uprowadzonych  mis jonarzy .

HANKOU. Bandyci, którzy porwali 
w czasie napadu na siedzibę misji ka to
lickiej, około Laohokow, biskupa Ricci i 
czterech księży misjonarzy, wystosowali 
obecnie ultimatum, w którem zaznacza
ją, iż jeżeli okup nie zostanie wpłacony

w ciągu 10 dni, wszyscy porwani misjo
narze zostaną straceni.

Ksiądz chiński, wypuszczony na  wol
ność w celu doręczenia ultimatum, oś
wiadcza, iż nie jest  to tylko czcza po
gróżka.

Na propozycję przedłużenia tego te r 
minu za opłatą 3.000 dolarów, bandyci 
nie zgodzili się.

Dziennikarze polscy zw ie
dzają Czarnogórze.

Wycieczka dziennikarzy polskich, k tó 
rzy brali udział w kongresie polsko - j u 
gosłowiańskiego porozumienia prasowego 
w Białogrodzie, odbyła podróż po Gzar- 
nogórzu, gdzie ludność przyjmowała ją 
entuzjasty«znie.

W roku 1926 pierwszym po wojnie 
światowej dziennikarzem, który zwiedził 
Czarnogórze, był redaktor „Słowa Czę
stochowskiego”, wówczas redaktor „Ga
zety Gdańskiej”, p. Kazimierz Purwin. 
Brał on udział w kongresie dziennikarzy 
jugosłowiańskich w stolicy Czarnogórza, 
Cetynji, jako jedyny przedstawiciel dzien
nikarstwa polskiego. Następnie odbył 
zgórą tygodniową wycieczkę krajoznaw
czą samochodem przez' gory Czarnogó
rza.

Czy wiesz co daje  
R A D J O?

Kup, a przekonasz  s ię .

„RADJOPOL"
C zęsto ch o w a , II A le ja  31 .

Z różnych stron
w kilku w iersza ch .

— W cz*sie pobytu w Wilnie Marsz. 
Piłsudski przyjął delegację korporacji a- 
kademickiej Uniwersytetu Stefana Bato
rego „Piłsudja”, która prosiła Marszałka 
o przyjęcie godności filistra i barw kor
poracji.

— Na okręcie .Kościuszko", jadącym  
z Ameryki do Polski, odbył się koncert 
polski z udziałem pianisty prof, koriser- 
watorjum nowojorskiego Ignacego Hils- 
berga, rodem z Warszawy.

— Celem wygłoszenia 2 odczytów 
przyjeżdża 22-go czerwca do Krakowa 
szwedzki przyjaciel Polski p. K. G. Fel- 
lenius.

— Odbyty niedawno w Brukseli zjazd 
polskich itowarzyszeń na terenie Belgji 
połączył w jedną całość 8 towarzystw 
polskich pod nazwą „Zrzeszenie Obywa
teli Polskich w Brukseli*.

— We wsi Łuczyce, pow. kowelski 
wybuchł pożar, którego pastwą padło 8 
gospodarstw. Z pod zgliszcz domu gospo
darza Filipczuka wydobyto zwęglone 
zwłoki jego żony Anny wraz z trojgiem 
nieletnich dzieci. Przyczyna pożaru n ie 
ustalona.

— W granicznej osadzie Łoździeje, 
Antoni Draczew sprzedał swemu kuzy
nowi z Ameryki swą żonę za 300 dola
rów. Amerykanin usiłował wywieźć ją 
na Litwę, lecz na granicy zatrzymano 
ją, ponieważ nie miała zezwolenia na 
wyjazd.

— Po dalszem osuszeniu jeziora Ne- 
mi, wydobyto prawie całkowicie drugi 
okręt Kaliguli. Wnętrze i lewa strona 
galery powleczone są jeszcze grubą w ar
stw ą mułu, prawa strona jes t  zupełnie 
czysta i w świetnym stanie zachowana.

— W związku z agitacją przedwy
borczą w Badąjez (Hiszpanja) tłum usi
łował zdobyć szturmem urząd pocztowy. 
W  czasie interwencji zlinczowano żan
darma. Podczas strzelaniny padło kilku 
zabitych i k ilkunastu rannych .

— W okolicach Samary (Rosja) spadł 
grad, którego poszczególne ziarna w aży
ły do 500 gr. Kilkanaście osób, zasko
czonych burzą w polu, odniosło ciężkie 
rany. Szkody olbrzymie.

— W Chandpur (Indje) w restauracji 
eksplodowała bomba. Jes t  2 zabitych, 4 
rannych.

— Na linji Wiesbaden — Limburg, 
pociąg osobowy najechał na towarowy. 
Kilku pasażerów zostało rannych.

— Zaludnienie Indyj wynosi obecnie 
350 milj. 500 tys. mieszkańców, co o- 
znacza w ostatnich 10 latach przyrost 
około 11 proc. Przyrost byłby daleko 
większy, gdyby nie wielka epidemja g ry
py, która pochłonęła 12 milj. ofiar.
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K R O N I K A .
k a l en d a r z y k

N ie d z ie la  21 c z e rw c a :  A lo jz e g o  G o n zag i  
P o n ie d z i a ł e k  22 c z e rw c a :  P a u l in a  B .W . 
W s c h ó d  s łońca : g. 3.15. Z a c h ó d  19.59 
D łu g o ść  dn ia  16 go dz .  44 m.

N ocne dyżury ap tek .
W  n o c y  z  s o b o ty  n a  n i e d z i e l ę  i w  n i e 

d z ie lę  p r z e z  c a ły  d z ie ń :  N o w y  R y n e k ,  K o r 
d e c k ie g o .

W  n o c y  z n ie d z ie l i  n a  p o n ie d z i a ł e k :  2
A le ja ,  K ra k o w s k a ,  K o śc iu szk i .

N a b o ż e ń s tw a  
w świątyniach częs tochow sk ich ,

Klasztor Jasnogórsk i .
K ap lica  C u d o w n e j  M. B. Cz.: o  g o d z in ie

6.30 r a n o  o d s ło n ię c ie  C u d o w n e g o  O b ra z u  i 
u r o c z y s t a  M sza św. P o  M szy  św. k a z a n ie  
w y g ło s i  O. N o r b e r t  M o ty lew sk i .  k u s to s z  B a 
zy lik i  J a s n o g ó r s k i e j .  N a s tę p n ie  M sze ś w ię t e  
w  k a p l ic y  do godz .  12-tej.

W ie lk i  K ośc ió ł J a s n o g ó rsk i :  N ie d z i e l i
24 b. m., o g o d z in ie  10.30— S u m a  z k a z a n ie m  
O. A lfo n sa  J ę d r z e j e w s k ie g o .  C o d z ie n n ie  
o g. 16.30 n ie s z p o ry .
K ościół katedralny św. Rodziny.

O g o d z .  7 -m e j  M sza  św . z n a u k ą ,  o g odz .  
9 -te j M sza  św. z n a u k ą  d la  sz k ó ł  p o w s z e 
ch n y c h ,  o godz. 10-tej M sza św. i o godz .
11.30 — S u m a  z k a z a n ie m .
Kościół św . Zygmunta.

O godz .  6 - te j  M sza św . z n au k ą ,  o g o d z .  
8 -m e j  M sza  św. c icha , o godz .  9 -te j M sza  św . 
S u m a  o g o d z .  11-tej z  k a z a n ie m .
Kościółek Najśw. Marji Panny.

O godz .  10-tej M sza  św . z n a u k ą  d la  
szk ó ł  i o go dz .  12-tej —  S u m a  z k a z a n ie m  
Ks. P r a ł a t a  M. C ie s ie l s k ie g o .
Kościół św. Jakóba.

O godz .  9 - te j  i 10-tej M sza  św . z n a u k ą ,  
o godz .  12-tej S u m a  z k a z a n ie m  Ks. R e d .  
W . M o n d re g o .
Kościół parafjalny św. Barbary.

O go dz .  7 -m ej r a n o  c ic h a  M sza św.,  o 
g od z .  9 - te j  M sza  św . z w y s t a w i e n i e m  N a jśw .  
S a k r a m e n t u  i n a u k ą  Ks. P r a ł a t a  M. N assa l -  
sk ieg o .  O go dz .  11-tej S u m a  z k a z a n i e m  ks. 
K o ło d z ie jsk ie g o .  O g od z .  16-tej n ie s z p o ry .
Parafja św . Rocha.

K ap l ica  P a n a  J e z u s a  K o n a ją c e g o  ( R y n e k  
W ie lu ń s k i ) :  O g od z .  7.30 M sza  św . z  n a u k ą  

K o śc ió ł  św . R o c h a  n a  c m e n t a r z u :  o g o d z .  
11 S u m a  z k a z a n ie m  ks. P a w ła  G łow ali .

Kościół parafjalny Opieki św. J ó z e fa  na Rakowie
O godz. 7, 9 i 10-ej r a n o  m s z e  św .,  o 

g odz .  11-ej s u m a  z k a z a n i e m  o godz .  16-ej 
n ie s z p o r y .

Kto b e d z ie  kom isarzem  rzędu  
UH C Z Q S tO C h O W ie !  Na tem a t  następcy 
p. w-wojewody B ra tkow skiego  n a  s tan o 
wisko kom isarza rządu w C /ęstochow ie 
krążyły i krążą najprzeróżniejsze pogłoski, 
będące dotąd tylko w y tw orem  fantazji.  
Poniew aż na stanow isko  to, w ed ług  u- 
Dodobania n iek tórych  dziennikarzy, po 
lu jących na sensację, były różne osoby, 
przeto zwróciliśm y się do p. w-wojewo
dy z prośbą o wyjaśnienia. P. w-woje- 
w oda Bratkowski oświadczył nam , iż 
w szelkie te pogłoski nie odpowiadają 
rzeczywistości, że dotąd p-wojewoda k i e 
lecki w ysunął  jednego kandyda ta ,  u- 
rzędnika M inisterstw a Pracy i Opieki 
Społecznej. K andydatu ry  tej nie u 
zgodniono ieszcze z M inisterstwem  Spraw 
W ew nętrznych , to też uw ażam y za 
przedwczesne podaw anie nazw iska o w e 
go k an d y d a ta  na  łam ach  pism a n asz e 
go.

Sieć w o d o c ią g o w o  - k an aliza
cyjna w C zęstochow ie. W edług  sta 
ty s tyk i n re jsK iego biura wodociągów i 
kanalizacji,  ogólnie do sieci wodociągo
wej przyłączono 638 nieruchom ości, z 
czego w m aju  b. r. 12. Do sieci k a n a 
lizacyjnej przyłączono ogółem  527 n ie
ruchomości, z tego w m aju  b. r. 9. P o 
wyższe dane świadczą, iż do korzystania  z 
tych  bardzo w ażnych urządzeń h ig ieny  
niebardzo śpieszy się większość w łaśc i
cieli domów w Częstochowie.

W ystawa prac uczniów  I gim n. 
pań stw , im . H Sienkiewicza. Dziś, 
w niedzielę, 21 b. m., w g m ach u  g im 
naz jum  (III Aleja 56) o tw ar ta  zostanie 
w y s taw a  prac uczniowskich.

S k ładać  się ona będzie z działów: 
rysunkow ego, krajoznawczego, przyrodni
czego, robót rę cznych ,m echan icznego  i 
s ta tystycznego. W ystaw a ta da  możność 
s tarszem u społeczeństw u zapoznania się 
z ca łym  dorobkiem  k u ltu ra ln y m  mło
dzieży, pokaże, jak  młodzież polska w 
polskiej szkole pracuje. Każdy z poszcze
gólnych działów w ykaże jaw ne zamiło
w anie i pracę młodzieży. Na szczególną 
uw agę  zasługuje dział kra joznawczy, w 
k tó rym  z dużym  nakładem  pracy urzą
dzono w ys taw ę  reg jonalną  okolic Czę
stochowy.

Bilety w stępu  na w ystaw ę up o w a
żniają do zwiedzenia ogrodu zoologicz
nego.

W ystaw a o tw arta  będzie od dnia 21 
do 29 b. m. włącznie — w dnie powsze 
dnie od godz. 16-ej do 19.30, w niedzie-

WIELKIE ROBOTY PUBLICZNE
w Częstochowie.

Rozpoczęc ie  nastąpi  w najbliższej  przyszłości  — Bardzo pow ażna  liczba 
bezrobotnych otrzyma zatrudnienie.

Na podstawie zasięgniętych  informa- 
cyj od p. w ice-wojewody Bratkowskiogo, 
w spraw ie wielkiego planu robót publb 
cznych w Częstochowie, o czem już 
swego czasu obszernie p isaliśmy, dono
simy, iż roboty te rozpoczną się już  w 
najbliższej przyszłości, najpraw dopodo
bniej przy pomocy kap ita łu  szwajcar
skiego.

Z powodu ciężkiego położenia w arstw  
pracujących i wielkiej liczby bezrobot
nych  w naszem m ieście, roboty te są 
bardzo wskazane, tem  też k ierował się 
pan wice-wojewoda B ratkow ski,  k tóry

przygotow uje  plan w spom nianych  wy
żej robót.

Nie u lega  wątpliwości, że Kielecki 
Urząd Wojewódzki plan ten  wkrótce za
tw ierdzi i możliwe jes t ,  że naw et w szys
cy bezrobotni znajdą na  dłuższy czas 
dobre zatrudnienie.

Za przeprowadzeniem tych  r o b ó t  
przem aw ia i ta  okoliczność, że o sta tecz
nie należy doprowaazić do porządku na j
g łówniejsze przynajm nie j  ulice naszego 
m iasta ,  aby je upodobnić do tych, które 
ju ż  są podobne do ulic m ias t  zachod
nich.

0 likwidację sprawy ulenowskiej.
Częstochowa otrzyma zgórą 32 tys iące  dolarów. —  Zabiegi 

p. w icew ojew ody  B ra tkow sk iego  w Warszawie .

Donosiliśmy w num erze onegdajszym  
o wyjeździe do W arszaw y p. w-wojewo- 
dy Bratkow skiego, celem z likw idow an ia  
sprawy z f irm ą Ulen, k tóra  przeprow a
dzała w Częstochowie sw ego cząsu k a 
nalizację i wodociągi P. w-wojewoda 
odbył naradę w tej spraw ie  z przedsta
wicielem firmy Ulen, p. Joyce, przy 
wsoółudziale pp. dyrek to ra  dep a r tam en tu  
w Min. Spr. Wewn., p. Brzezińskiego, 
p rezydenta  m. W arszawy, inż. S łon im 
skiego, jako przedstawiciela  zarządu 
Związku Miast Polski.

Na konferencji tej om aw iano szcze
gółowo zat rg, powstały  pomiędzy z a 
rządem  m iasta  Częstochowy a firmą 
Ulen, która nie do trzym ała  um ow y przy 
w ykonyw aniu  w spom nianych  robót, przez 
co naraziła m iasto  nasze n a  s tra ty .  Z te 
go ty tu łu  m ias tu  należy się — według 
obliczenia p. w-wojewody B ra tkow skie
go od firm y Ulen — dokładnie 32,712

dolarów am erykańsk ich ,  na tom ias t  d y 
rek tor Joyce obstaw ał s tanowczo przy 
sum ie  2 5  tysięcy dolarów, jednakże, jak  
nas  inform uje p. w -w ojewoda B ra tk o w 
ski — ca łkow ita  sum a, t. j. taka, ja k ą  
ustalił p. w-wojewoda, w płynie prado- 
podobnie już w przyszłym  tygodniu  do 
kasy  naszego m iasta.

Należy zaznaczyć, że M inisterstwo 
Skarbu stanowczo żądało przekazania tej 
sum y Bankow i Gospodarstw a Krajowego, 
celem spłacenia przez nasze m iasto  dłu
gów.

Jednakże  p. w wojew oda w dłuższych 
w yw odach  na  konferencji, odbytej z 
przedst. M iniste rs tw a S karbu  w W ar
szawie zdołał udowodnić, iż s u m a  
ta  potrzebna je s t  Częstochowie, wobec 
czego wszelkie t rudności w tym  w zg lę 
dzie zostały usun ię te  i m iasto  nasze 
w krótce będzie w posiadaniu  większej 
gotówki.

Niepoprawny pan Jóźwiak.
Ponac iąga ł  robotn ików cz ę s to c h o w sk ic h  i drwi s o b ie  z nich w Poznaniu

Niedawno pisaliśmy o n iesu m ien n y m  
przedsiębiorcy poznańsk im  p. Jóźw iaku , 
k tó ry  przeprow adzał na Zawodziu robo
ty publiczne, obdarzony zaufaniem  po
przedniego zarządu m. Częstochowy.

Jóźw iak  nac iągnął k ilkudziesięciu  
robotników na większe sum y, o k tó rych  
wysokości św iadczy w yjw ym ow niej ta 
okoliczność, iż każdem u z poszkodow a
nych należy się po 200 i więcej złotych 
zapracowanych, ponadto  zaś — po około 
100 zł. na  każdego za czas, w k tó rym  
oczekując n a  w ypłaty , z winy p rzedsię
biorcy i k ie row nika  robót — robotnicy 
nie pracowali.

K ierownik tych  robót, p. P iaszyk 
swego czasu u lo tn ił  się z Częstochowy 
i w yjechał do Poznania, skąd  przyjeż
dżał co pew ien czas do Częstochowy, 
un ika jąc  ze tknięcia  się z poszkodowa 
nym i robotnikam i, a gdy m usia ł  wreszcie 
dokończyć prac, do których w ykonan ia

zobowiązał się z Jóźw iak iem  wobec m ia 
sta, zbyw ał robotników obietnicami.

Skandaliczne to postępowanie m usi 
się spotkać z po tępieniem  ogółu społe
czeństw a, bow iem  w yzyskiw anie  tych, 
którzy dali sw ą  ciężką pracę w ydrw i
groszom, je s t  najzwyklejszem  oszustw em . 
P. Jóźw iak  za prace te o trzym ał ca łko
w itą  zapłatę go tów ką od zarządu nasze
go m ias ta  i z pieniędzmi u lo tnił się do 
Poznania, pozostawiając rzesze robo tn i
ków na łasce losu.

D ow iadujem y się, iż k ierow nik  w sp o 
m nianych  robót p. P iaszyk  m a rzekomo 
otrzym ać jak ieś  prace w Częstochowie. 
Jeżeli odpowiadałoby to rzeczywistości, 
w tak im  razie należy ‘ s tanowczo ze 
strony czynników za in teresow anych  po
czynić wobec p. P iaszyka  zastrzeżenia, 
aby robotn ikom  w ypłacał punk tua ln ie  i 
ca łkowicie ich zarobki.

lę i św ię ta  od godz. 11 ej do 13-ej i od 
16 ej do 19 ej.

Wejście dla osób dorosłych 40 gr., 
dla młodzieży 20 gr.

Z eb ran ie Stow . K obiet Ligi 
K atolickiej. W niedzielę, 21 b. m ,
0 godz. 16 tej odbędzie się ogólne ze
branie Stow arzyszenia Kobiet Ligi Ka
tolickiej par. św. Z ygm unta  i św. Ro
dziny. Na zebraniu  tem  ks. P a trzy k  w y 
powie wrażenia z podróży do Rzymu
1 Padw y.

Do Zarządów  Stow arzyszeń' 
Związków i t. p . Pism o nasze p oda’ 
je bezpłatn ie  wszelkie kom unikaty ,  do‘ 
tyczące działalności poszczególnych zrze 
szeń o charak terze  społeczno-narodowym, 
w ychow aw czym , sp o r to w y m  i t. p. P ro 
sim y przeto o łask. nadsy łan ie  tych  ko 
m u n ik a tó w  pod adresem  naszej redakcji, 
m ożliwie w przeddzień ukazan ia  się n u 
m eru ,  w k tó rym  m ają  być umieszczone 
lub najpóźniej w dniu  ukazan ia  się n u 
m eru , do godz. 9-tej rano. Zaznaczamy, 
iż k o m u n ik a ty  nie m ogą być pisane 0- 
łów kiem , po obu stronach  papieru, lecz 
m aszy n ą  lub piórem, wyraźnie, po jednej 
stronie, tak , aby d ruga  s trona była zu 
pełnie wolna. Każdy k o m u n ik a t  powinien 
być zaopatrzony wyraźnem i podpisam i 
w ysyłających  i dokładnem i adresam i, a- 
żeby redakcja  wiedziała, z k im  m a do 
czynienia. K om unikaty  lub inne w zm ian
ki, bez podpisów, anonim ow e uw zględnia  
ne nie będą.

KOMITET RODZICIELSKI 
przy Gimnazjum Państw ow em  
im. R. Traugutta w Częstochow ie
z a w ia d a m ia  ro d z ic ó w ,  ż e  n a  l e tn is k o  dla 
u c z n ió w  w  O ls z ty n ie  p r z y j m u j e  k a n d y d a 
tó w  n a  m - c e  L ip ie c  i S i e r p i e ń  z e  w s z y s t 
k ich  sz k ó ł  z a  o p ła t ą  90 zł. m ie s ię c z n ie .  
N ie z a m o ż n y m  i u r z ę d n i k o m  p a ń s t w o w y m  
u s t ę p s tw a .  Z a p is y  p r z y j m u j e  K a n c e la r j a  

G im n a z ju m  ul. K o śc iu szk i  19a.

Dzikie orgje w straganach .
Ciemności  nocy —  o s ło n ą  dla 

szumowin.  —  Orgje pijackie 
i obyczajowe.

Kto przechodzi wieczorami obok s tra 
ganów , ustaw ionych  wdłuż u licy  Kor
deckiego na placu jasnogórsk im , ten 
mógł zauważyć, że w s traganach  tych, 
które ze zmierzchem  pustoszeją, panu ją  
jak ieś  dziwne szmery, przechodące ch w i
lam i w hałas  i krzyk. To szum ow iny, 
pijane i zdziczałe — w ypraw ia ją  orgje w 
straganach , opuszczonych na noc przez 
właścicieli. Nierzadko też n iczem  nie- 
k rępow ana para w ybucha  śm iechem , 
szafując obficie na jw strę tn ie jszem i w y 
zw iskami, a gdy przechodzień zbliży się 
do takiej kryjów ki, aby stwierdzić, co 
się ta m  dzieje, posypie się nań  s tek  n a j
brudniejszych epitetów.

S tragany  te są w porze wieczornej, 
a często także nocą kry jów kam i, gdzie 
panoszy się w yuzdanie, gdzie znajdują 
schronienie  ludzie bez ju tra ,  k tó rym  
obojętne są dobre obyczaje. A przecież 
tuż naprzeciw , w dom ach przy ulicy 
Kordeckiego — znajduje się wiele m ie 
szkań, w których  nocują setki pątn ików  
i ci ludzie zm uszeni są nieraz być św iad 
kam i w yuzdanych  rozmów m ętów  spo
łecznych.

N a s tragany  te warto zwrócić u w a
gę, co się w nich dzieje wieczorną po
rą, warto  za in teresow ać się tem i k ry 
jó w k am i wszelkiego zła, które należy 
tępić z całą bezwzględnością.

W ycieczka Czest. To w. Cykl 
i Mot. Dziś, w niedzielę, zarząd Częst. 
Tow. Cykl. i Mot. u rządza wycieczkę 
do Mstowa. W drodze powrotnej o godz. 
14-tej wycieczka za trzym a się w lasach 
jask row sk ich  aż do wieczora. W  w y 
cieczce m ogą wziąć udział i sym patycy  
Tow arzystw a. Zbiórka w niedzielę o godz. 
7.30 rano przy zbiegu Aleji i ul. Ko
ściuszki.

Jednocześn ie  Tow podaje do wiado
mości, że na  dzień 28 i 29 b. m. o rga
nizuje się wycieczka do Ojcowa row era
mi, m otocyklam i i sam ochodam i.

Wcześniejsze zapisy w środę, dnia 
24 b. m. w siedzibie T ow arzystw a przy 
ul. Kopernika 11, o godz. 20-tej.

W ycieczka kolarska KOS. „Vi
ctoria". W niedziele, 21 b .m . odbędzie 
się w ycieczka kolarska do Broniszowa, 
przez Cykarzew. Zbiórka przed m ag is t ra 
tem  o godz. 7.30 rano. W yjazd  o godz. 
8-mej.

Z Sekcji T en isow ej Klubu O g ó l
n o  S p o rto w eg o  „Victoria", o b e 
cnie toczą się rozgryw ki o m istrzostwo 
Polsk i w tenisie  m iędzy k lubam i lawn-
tenisow em i.

Okręgowy Górnośląski Związek Lawn* 
Tenisowy w Katowicach urządził roz
g ryw ki o m istrzostw o k lasy  B. pom ię
dzy k lubam i okręgu  w 4 grupach.

KOS. „V ictoria” g ra  w jednej z tych 
grup-

14. VI. b. r. odbyły się rozgryw ki 
między Sekcją  Tenisow ą KOS. .V ic to 
r ia ” Częstochowa z Sekcją Tenisową 
Szopienice - Rozdzień, z następującem i 
w ynikam i:

Tarbir — Gnletz 6 | 1— 9 | 11 — 6 | 0, 
P leskaczyński — Jerzy  Jakobson

6 | 4— 6 | 4,
Dr. F ranke  — Grządziel 6 | 3— 7— 5, 
S ta lens  — E rik  Jakobson

4 | 6—6 | 1— 3 | 6,
Barylski — Oska 7 j 5— 6 i 0,
F ran k o w a — B achtoków na

2 | 6—3 | 6—0 | 1,
Courran t — P e lków na 2 | 6 —3 | 6,
Dr. F ranke ,  Tazbir — G >letz, J .  J a 

kobson 4 | 6— l | 6,
Stalens, P leskaczyński — Oska, E. J a 

kobson " 5 | 7— 6 | 0 - 8  | 6,
F rankow a , F ranke  — Pelków na J e 

rzy Jakobson  4 | 6— 1 | 6,
Tazbir, Courran t — Bachtokówna, 

Goletz 6 I 4—0 I 6—8 | 6.
W ten  sposób Klub „V ictoria” zdo

był 12 : 10 dla Sakcji L i w n  - Tenisowej 
KOS. „V ictoria”, a tem  sam em  w ygra ł 
pierwsze spo tkan ie  w swojej grupie.

W niedzielę, 21 b. m. odbędzie się 
na kortach  Klubu „V ic toria” w parku  
3 go Maja spo tkan ie  z Sekcją  T enisow ą 
Klubu Policyjnego w Katowicach. P o 
czątek o godz 9-tej rano.

S T O W A R Z Y S Z E N I ! :  mmm
m. Częstochow y.

S ek retar ja t  czynny codziennie  
od 5  do 7 w ieczorem

P o r a d y  p r a w n e  w  s p r a w a c h  m ie s z k a 
n io w y c h —b e z p ła tn i e .

Z a p i s y  n o w y c h  c z ło n k ó w  n a  m ie j s c u  
A le ja  12.

- S z k o ł a  położnych—
przy lecznicy

„ U n i t a s "
w Łodzi, ul. Pusta 19

tel.  111-78

przyjm uje zapisy na n ow y kurs 
w ciągu iipca b. r.

JEST DO Si’RZEDANIfi, w ię c e j  d a ją c e m u ,  
o w o c  n a  d r z e w a c h  w  s z k ó łk a c h  p r z y  u l i c y  
Ś w . B a r b a r y  Nr. 13. W i a d o m o ś ć  M ag is tra t ,  
B iu ro  p la n t a c y j .

POKOJU u m e b l o w a n e g o ,  n i e k r ę p u j ą c e g o ,  z 
o d d z i e l n e m  w e j ś c i e m ,  o ś w ie t l e n i e m  e l e k t r y -  
c z n e m ,  m o ż l iw ie  z t e l e f o n e m ,  w  ś r ó d m ie ś y  
c iu  z a  n ie w y s o k ą  c e n ę —p o s z u k u j e  s a m o tn y  
o d  1-go l ipca . Ł a s k .  zg ł .  z p o d a n ie m  c e n -  
d o  A d m in i s t r a c j i  „ S ło w a  C z ę s to c h o w s k ie g o , ,  
p o d  „P o kó j" .



O L i U  W u “

Kursy dokształcające d la re
zerwistów. S to w a rz y sz e n ie  R e z e rw i
s tó w  i b. W o jsk o w y c h  u rz ą d z a  d la  s w y c h  
c z ło n k ó w  s ta le  w  ś ro d y  i so b o ty  bez- 
b e z p ła tn e  k u r s y  d o k sz ta łc a ją ce .  W y k ł a 
dy  o d b y w a ją  się  w  lo k a lu  w ła s n y m  (A- 
le ja  32) od godz. 18-tej do 19-tej. Z k u r 
só w  ty c h  p o w in n i  sk o rz y s ta ć  ci, k tó rzy  
m a ją  n ie d o m a g a n ia  w  dz ied z in ie  ogólnej 
o św ia ty ,  a na  d o k sz ta łc e n ie  się  b ra k  im 
p ien iędzy .

W strzymanie ruchu au tob u so
w ego. M ająca  p rzed  sobą  w ielk ie  
sz a n se  ro zw o ju  m ło d a  g a łą ź  naszeg o  
p rz e m y s łu  k o m u n ik a c y jn e g o  —  p rz e d 
s ię b io r s tw a  a u to b u s o w e ,  c iężko  d o św ia d 
czone  p rzez  ogó lny  k ry z y s  g o sp o d a rczy  
k ra ju ,  k tó ry  d z ięk i  z u b o ż e n iu  lu d n o śc i  
z m n ie jsz y ł  f r e k w e n c ję  c o n a jm n ie j  o 50 
proc , w  p o ró w n a n iu  z p o p rz e d n ie m i  la 
t a m i  —  s to ją  w p rz e d e d n iu  ca łk o w ite j  
l ik w id a c j i ,  z p o w o d u  zb y t  w y so k ic h  p o 
d a tk ó w .

U s ta w a  o p a ń s tw o w y m  fu n d u s z u  d ro 
g o w y m  n a ło ży ła  n a  p rzed s ięb io rcó w  
a u to b u s o w y c h  w y so k ie  ś w ia d c z e n ia ,  np. 
w  w ie lu  w y p a d k a c h  p o d a te k  p rz e 
k ra c z a  20,000 zł., d o ch o d ząc  w  je d n y m  
w y p a d k u  do fa n ta s ty c z n e j  s u m y  63,502 
zł. n a  j e d n e g o  p rzeds ięb io rcę .

P o n ie w a ż  da lsze  p ro w a d z e n ie  k o m u 
n ik a c j i  w ty c h  w a r u n k a c h  j e s t  n ie m o ż 
l iw e ,  l i  g i  k o n g re s  k o m u n ik a c j i  a u to b u 
so w ej ,  o d b y ty  w  W a rs z a w ie  w  dn . 30 
i 31 m a ja  b. r; p rzy  u d z ia le  d e le g a tó w  
z całe j  P o lsk i  —  je d n o g ło ś n ie  u c h w a l i ł  
z d n ie m  30 cze rw ca  w s t r z y m a ć  k o m u 
n ik a c ję  n a  te re n ie  c a łe g o  k ra ju .

Ze s t ro n y  m ia ro d a jn e j  i z a in te re so 
w a n e j  p o czy n io n e  ju ż  zo s ta ły  k ro k i  p r z y 
g o to w a w c z e  d la  w p ro w a d z e n ia  tej u -  
c h w a ły  w  czyn . W  d n iu  16 c ze rw ca  
w sz y sc y  p rzed s ięb io rcy  w y m ó w il i  p ra c ę  
s w e m u  p e rso n e lo w i  i w y s ła l i  do w o je 
w ó d z tw  z g ło szen ia  z z a p rz e s ta n iu  k o 
m u n ik a c j i  za d w a  ty g o d n ie .

W  łon ie  z a in te re s o w a n e g o  m in i s t e r 
s tw a  z a s ta n a w ia ją  s ię  n a d  n a s t ę p s tw a m i  
w s t r z y m a n ia  k o m u n ik a c j i  au to b u so w e j  
i j e s t  m o ż l iw o ść  re fo rm y  p o d a tk u ,  j e 
d n a k ż e  n ie w ia d o m o ,  w  j a k i m  czasie  r e 
fo rm a  ta  zo s tan ie  p rz e p ro w a d zo n a .

Żebrak zaw odow y p o d stęp n ie  
uprow adził 11-letnią dziew czy
ną. W ty c h  d n ia c h  z jaw ił  s ię  u  p. Mi
k o ła ja  W ó jc ik a  n a  Z ac iszu  n ie ja k i  S t a 
n is ła w  P o m o rs k i  z p ro p o zy c ją  z a b ra n ia  
11 le tn ie j  G en o w efy  W ó jc ik ó w n y  do B y d 
goszczy ,  ce lem  w y s z u k a n ia  je j  p racy .  
W ó jc ik  bardzo  c h ę tn ie  p rz y s ta ł  n a l  to, 
te m b a rd z ie j ,  że o d s ta tn io  b. ź le  m u  się  
w iod ło . P o m o rsk i  w y je c h a ł  z G en o w efą  
do B ydgoszczy ,  po czem  s łu c h  o n im  z a 
g in ą ł .  Z a n ie p o k o jo n y  o jc iec  w y b ra ł  się  
do B y d g o szczy  i s tw ie rd z i ł ,  że P o m o r 
sk i  by ł z a w o d o w y m  ż e b r a k ie m  oraz, że 
z m u s z a ł  j e g o  có rkę  do że b ra n ia .  W ó jc ik  
z a w ia d o m ił  o te rn  w ła d z e  po licy jne , 
k tó re  za ję ły  s ię  p o s z u k iw a n ie m  o sz u s ta .

Nr. 80.

Gaz!!! nakładać maski!!!
A la rm  ta k i  zaskoczy ł  w ojsko  n a  f ro n 

ta c h  w ie lk ie j  w ojny  eu ro p e jsk ie j  n ie m a l  
na s a m y m  je j p o czą tk u .  N ie s te ty ,  m a s e k  
n ie  na łożono  —  bo ich  n ie  m ia n o  — w 
re z u l ta c ie  90 p ro c .  p o le g ły c h  n a  o d c in 
k a c h  f ro n to w y c h  po a ta k u  g az o w y m . 
90 proc. z a g a z o w an y c h ,  to  s t r a sz n e  po
b o jow isko .

W a lk ę  za p o m o c ą  gazó w  p ie rw sze  
zap o c z ą tk o w a ły  N iem cy . A rm je  p a ń s tw  
w o ju ją c y c h  n ie  by ły  do w a lk i  tak ie j  
p rz y g o to w a n e ,  n ie  zn a ły  w ła śc iw o śc i  
gazów , ich  s k u tk ó w ,  ich  p rzec iw dz ia ła -  
łan ia .  Za n ie ś w ia d o m o ś ć  z łoży ły  t a k  
w ie lk ą  dan inę .

A la rm  „G az” ro z leg a ł  się nada l .  P rz y 
s tą p io n o  do w y tężone j  p racy  n a d  obroną. 
W y n ik i  by ły  z d u m ie w a ją c e .  Z ag azo w a
n y c h  żo łn ie rzy  g in ę ło  coraz  m n ie j— p ro 
c e n t  po leg ły ch  sp a d ł  z 90 proc. do 20 
proc. M ask i  ju ż  w te d y  w k ła d a n e  by ły  i 
były  w ilości d o s ta teczn e j .  S t r a s z n e m u  
p rz e c iw n ik o w i  w y t r ą c o n o  broń w ręk i .

P rz y sz ła  w o jn a — to w o jn a  gazow a. 
N iem cy , p o m n i  n a  s łab e  ju ż  w y n ik i  
s w y c h  a ta k ó w  g a z o w y c h  n a  f ro n ta c h  
w  k o ń c u  w ie lk ie j  w o jn y  eu ro p e jsk ie j ,  
s z u k a ć  b ęd ą  s u k c e s ó w  tej s t ra sz n e j  w a l 
k i n a  lu d n o śc i  cy w ilne j .

Gzy j e s t e ś m y  p rz y g o to w a n i  do o- 
b rony  ?

N ie s te ty ,  nie!
G d y b y  dziś zaskoczy ł  lu d n o ść  a la rm  

„Gaz!!! w k ła d a ć  m ask i!!!” m a s e k  n iew ło- 
żonoby , j a k  w ted y ,  lecz n ie  d la te g o ,  że 
ic h  n ie m a ,  a le  d la tego ,  że  n ie  u m ie l ib y 
ś m y ,  m y , lu d n o ś ć  cy w iln a ,  m a s e k  ty c h  
w  ce lu  o b ro n y  nałożyć.

O b ro n a  p rzec iw  g azo m  n a  f ro n ta c h  
je s t  ła tw ie js z a  od ob rony  w e w n ą t r z  k r a 
ju .  Gaz, sp a d a ją c y  n ie sp o d z ian ie  na  
m ia s ta ,  m ia s te c z k a  i w sie ,  g d y  z a s ta n ie  
n a s  n i e p r z y g o to w a n y m i ,  czy n ić  będz ie  
sp u s to s z e n ia  ta k  w ie lk ie ,  jak  n a  p o czą t
k u  w o jny  e u ro p e jsk ie j ,  g d y  zaskoczy ł  
a rm je  w o ju jący ch .  Z a łożenie  m a s k i  nie 
w y s ta rc z y .  — O brony  p rzec iw g azo w e j  
t r z e b a  s ię  n a u c z y ć  ta k ,  jak  s ię  uczy  
d z iś  żo łn ie rz  b ron ić  w  p rzysz łośc i  g ra n ic  
n a sz e g o  k ra ju .

N a szczęśc ie  a ta k  g a z o w y  dz iś  nie 
n a s tą p i ,  lecz ju ż  dz iś  n a leży  p o m y ś le ć  o 
o b ron ie  ju t r a .  Czy p o m y ś lan o ?

m o żn o ść  k ażd e j  kob iec ie  w zięc ia  u d z ia łu  
w dzie le  w y b u d o w a n ia  szkoły . S k ła d k a  
cz ło n k a  „K oła P a ń “ w yn o s i  za ledw ie  
zl. 5 rocznie . O fiary  od n a jd ro b n ie j s z y c h  
do n a jw ię k sz y c h  s u m  s k ła d a ć  m o ż n a  w 
o d d z ia łach  p ro w in c jo n a ln y c h  „K oła P a ń “ 
n a  d a n y m  te re n ie ,  lu b  w p ro s t  n a d s y ła ć  
do z a rząd u  g łó w n e g o  „Kola P ań '” w 
W a rsz a w ie ,  w p łaca jąc  do P. K. O., k o n 
to nr. 23623.

P a m ię ta jc ie ,  że każd y  złożony  g rosz  
n a  c eg ie łk ę  do w y b u d o w a n ia  szk o ły  c- 
b rony  p rzec iw g azo w e j  ocali życie  w a 
s z y c h  n a jb l iż szy ch  w przyszłości.

W ied zc ie  o tern, że n ie p rz y ja c ie l  p i e r 
w szy  rozpoczą ł w a lk ę  za pom ocą  gazów  
—  p ie rw sz y  też  z o rg an izo w a ł  ob ronę  w 
sw o im  k ra ju .  W  N ie m c z e ch  w  O ranien- 
b u rg u  c y w iln a  s zk o ła  ob rony  p r z e c iw g a 
zow ej z o s ta ła  już  w y b u d o w a n a  — s k o 
len ie  lu d n o śc i  rozpoczęto . To s ta je  się 
j a s n e m  i d o s ta te c z n e m  o s trzeżen iem  dla 
nas.

W s z y s tk ie  k o b ie ty  p o lsk ie  do czynu , 
a b y g d y  p rzy jdz ie  d z ień  — n ie  z a sk o 
czył n a s  a la rm :

Gaz!!! N a k ła d a ć  maski!!!
S k ła d a jc ie  w ru b ry c e  „o fia r” w m i e j 

sco w y ch  p is m a c h  d a tk i  n a  b u d o w ę  cy 
wilnej szko ły  ob ro n y  przec iw gazow ej!

Przyłapani z ło d z ie je  ogrod o-  
wizny. N a g o r ą c y m  u c z y n k u  k ra d z ie ż y  
t r u s k a w e k  z og ro d u  p. S zczec iń sk ieg o  
przy  u l icy  C iem n e j  polic ja  p r z y c h w y c i 
ła  K az im ie rza  P u c h a łę  (P io t ro w s k a  6) i 
M ar jan a  L a m k a  bez  s ta łe g o  m ie jsc a  z a 
m ieszk an ia .  Z łodzieje  o s iąd ą  w  areszcie .

K radzieże. P. S z lam ie  G lik sm a- 
no w i (S e n a to r sk a  25) s k ra d z io n o  n a  N o 
w y m  R y n k u  3 m is k i  e m a l jo w a n e ,  w a r 
tośc i 3 zł. J a k  u s ta l i ło  doch o d zen ie  p o 
l icy jne ,  k ra d z ie ż y  te j  d o k o n a ła  Zofja 
C ie m n ia k  (P rz e m y s ło w a  7.), od  k tó re j  
sk ra d z io n e  rzeczy  o d eb ran o .  O dpow ie  
o na  przed  są d e m .

—  Na S ta ry m  R y n k u  z w ozu  p. J a n a  
Z a tu ń sk ie g o ,  z a m  w e  w si  B u k o w n o ,  g m . 
O lsz tyn , n ie z n a n y  s p ra w c a  s k ra d ł  k u r tk ę ,  
w k tó re j  k ie szen i  z n a jd o w a ło  s ię  15 zło
tych .

— P. F ra n c is z k o w i  Z a w ad z ie  (G arn ca r  
s k a  28) s k ra d z io n o  z w o zu  przy  ul. P ro  
s te j  s k rz y n k ę  z 30 b u te lk a m i  le m o n jad y ,  
w a r to ś c i  16 z ło tych .

—  Z n ie z a m n k n ię te g o  s t ry b h u  s k r a d 
li n ie z n a n i  sp ra w c y  p. Jó z e fo w i  F ry s to -  
w i (C ie m n a  31) 2 p a ry  g o łę b i  w a r to śc i  
30 z ło tych .

Dla oczyszczenia  krwi, p ijc ie  rano p rzez  
kilka dni z rzęd u  szk la n k ę  naturalnej w o d y  
go rzk ie j „Franciszka-Józefa“. Ż ądać w  a p te 
kach  i d rogerjach .

Nie zapominajcie 
o bezrobotnych!!!

Datki pieniężne i w na tu rze  przyjmują: 
Kasa Chorych i Komunalna Kasa Oszczęd
ności Pow. Częstochowskiego przy ul. Ki

lińskiego 3

W  r. 1928 p o w s ta ł  K o m ite t  B udow y  
CywilDej S zko ły  O brony  P rz e c iw g a z o w e j  
w W a rsz a w ie .  U c h w a lo n o  jednom yśln ie^  
że w  celu  o b rony  p rzec iw g azo w e j  lu d n o 
ści c y w iln e j  n a le ż y  p rz y s tą p ić  przede-  
w s z y s tk ie m  do w y b u d o w a n ia  s zk o ły ,  
k tó ra  w n a s tę p s tw ie  zespoli n a j tęż sze  u- 
m y s ły  do p ra c y  n a d  z a g a d n ie n ia m i  o- 
b ro n y  p rzec iw g azo w e j  i p rz y g o to w y w a ć  
będz ie  z a s tę p y  in s t r u k to r e k  i i n s t r u k to 
rów  n a  ca ły  k ra j ,  a p o s iad a jąc  w y s z k o 
lo n y c h  w  obron ie  p rz e c iw g a zo w e j  i n s t r u 
k to ró w , ju ż  ła tw o  b ędz ie  m o ż n a  p rzy 
s tą p ić  do p rz y g o to w a n ia  do tej ob rony  
lu d n o śc i  cy w iln e j .  W y b u d o w a n ie  takiej 
szko ły  s ta je  się  n a jp ie rw sz ą  i n a jk o n ie 
czn ie jszą  po trzebą  k r a ju  i szko łę  ta k ą  
w y b u d o w a ć  m u s i  s a m a  lu d n o ś ć  c y 
w ilna .

P ie rw s z a  a k c ja  w z e b ra n iu  f u n d u 
szów  pozw o li ła  K o m ite to w i B u d o w y  za
łożyć  f u n d a m e n ty  pod  szko łę  w W a r
szaw ie  n a  Żoliborzu. N ies te ty !  z pow odu  
b ra k u  d a lszy ch  fu n d u s z ó w  ro b o ty  przer  
w ano .

W te d y  K o m ite t  B u d o w y  C. S. O. P. 
w W a rs z a w ie  zw róc ił  s ię  o po m o c  w z b ie 
r a n i a  fu n d u s z ó w  do k o b ie ty  po lsk ie j .

I z rob ił  s łuszn ie .
Bo k tóż ,  j a k  n ie  kob ie ta ,  n a jw ię k s z ą  

o d e g ra  ro lę  w  o b ron ie  cy w iln e j  lu d n o śc i  
w p rzysz łe j  w o jn ie  g azow ej?

T a  d z is ie jsza  „ k a p ła n k a  o g n isk a  d o 
m o w e g o "  p rze is toczy  s ię  w  p rzysz ło śc i  
w k o m e n d a n tk ę  —  a ognisiro  je j  d o m o 
w e — w  tw ie rd z ę  ob rony  p rz e c iw g a zo 
wej. O na to —  po p o w o ła n iu  m ęża ,  ojca 
czy b ra ta  do ob ro n y  k r a ju  — bro n ić  b ę 
dzie dzieci sw e  i n a jb l iż s z y c h  od s t r a 
szne j z a g ła d y  gazow ej.  Ona to  po raz  
p ie rw szy  w e ź m ie  w ie lk i  u d z ia ł  w p rz y 
szłej ob ron ie  k ra ju ,  p o m a g a ją c  żo łn ie 
rzowi s w e m u ,  k tó ry ,  p e w n y ,  pod czyją  
op iek ą  p o zo s taw ił  d o m  sw ój i ro d z in ę— 
ze sp o k o je m  w a lczy ć  będzie.

Z rozum ia ła  to  p o w ie rzone  je j  z adan ie  
k o b ie ta — P o lk a .  P a n i  p re z y d e n to w a  Mo 
ś c ie k a  s ta je  na  czele  i p o w o łu je  w s z y s t 
k ie  k o b ie ty  ca łego  k ra ju  do akc ji ,  k tó ra  
w  w y n ik u  pozw oli w j a k n a jk ró ts z y m  cza 
s ie  d o k o ń czy ć  b u d o w y  szko ły .

P o d  p r o te k to ra te m  p. p rezy d en to w e j  
M ościck ie j p o w s ta je  „Koło P a ń ” przy 
K o m itec ie  B u d o w y  C yw iln e j  S zko ły  O 
brony  P rz e c iw g a z o w e j  w  W a rsz a w ie ,  ul. 
C h m ie ln a  27 ( loka l  L. O. P. P.). G łów ny 
Z arząd  „Koła P a ń ” o rg an izu je  oddz ia ły  
p ro w in c jo n a ln e  w całej Po lsce ,  ab y  w 
te n  sposób  z o rg a n iz o w a n a  a k c ja  d a ła

lPO W I A T U  C Z Ę S T O C H O W S K I E G O .
Święto  spółdzie lczośc i  

w Zajączkach.
W  d n iu  14 c ze rw ca  1931 ro k u  o g. 

11 ra n o  w sa l i  szk o ln e j  w  Z ajączkach  
o d b y ła  s ię  u ro c z y s ta  a k a d e m ja ,  z okazji  
„D n ia  sp ó łd z ie lczo śc i” .

A k a d e m ję  zaga ił  k ró tk ie m  p rz e m ó 
w ie n ie m  p. S z y m a s k i  i u d z ie l i ł  g ło s u  
p re le g e n to w i  p. W ła d y s ła w i  D ew ero w i 
z C zęs to ch o w y , p. D e w e r  w  g o d z in n e m  
p rz e m ó w ie n iu  w s k a z a ł  z e b ra n y m  d ą ż e 
n ia  spó łdzie lczości,  za  co też  s łu ch acze  
n ag rodz il i  m ó w c ę  b u rzą  o k la sk ó w .

P o  p rz e m ó w ie n iu  p .  D e w e ra  p. S z y 
m a s k i  a k a d e m ję  z a m k n ą ł .  N a leży  p o d 
k reś l ić ,  iż w ś ró d  s łu c h a c z y  było  duże  
z a in te re so w a n ie  „ D n ie m  sp ó łd z ie lczo śc i” .

Zawody Związku S trzeleckiego 
w  ^ W i l k o w i e c k u .

Ś ta re n ie m  Oddz. Zw. S trz e le c k ie g o  w 
W ilk o w ie c k u  z o s ta n ą  u rz ą d z o n e  w  n ie 
dzielę , 21 bm . z aw o d y  s t rz e le c k ie  o o d 
z n a k ę  „Za pięciobój Zw. S t rz e l .” i o d 
z n a k ę  p a ń s tw o w ą  s t rz e le c k ą  III-ciej k l a 
sy. N a  pięciobój złożą się: b ieg  100 m ., 
s k o k  w zw yż, r z u t  g r a n a t e m ,  b ieg  na  
1500 m ., s t rz e la n ie  z broni m a ło k a l ib ro 
w ej n a  o d leg ło ść  50 m .,  oraz b ieg  in d y 
w id u a ln y  n a  100 m . i 1500 m . z n a g r o 
d am i.  P o c z ą te k  zaw odów  o godz. 8 ej 
rano . P o  z a w o d a c h  z a b a w a  lu d o w a  n a  
cele Zw. S t rze leck ieg o  w W ilk o w ie c k u

TO I OWO.
—  W i p an i  co, p an i  M arc inow o? T e 

ra  to p an i  ła d n ie  te  w łosy  s to ją ,  a g łó w 
k ę  m a  pan i  t a k ą  o k rą g łą ,  j a k  ta  k a p u s ta  
do s z a d k o w a n ia ,  n ie  j a k  te  dz is ie jsze  
m o d n is ie ,  coby  s ię  ty lk o  s t ro i ły ,  k u d ły  
o b c in a ły ,  j a k  n ie p rz y m ie rza ją c  ch łopy  
pod  donicę .

—  Ma p an i  ś w ię tą  ra c y ją ,  bo to  się  
ju ż  n ie je d n e m u  t e r a  w e łb ie  p rz e w ra ca ,  
a n i  n ie  m y ś l i  o k o ń c u  ś w ia ta ,  an i  o woj 
nie , an i  t e m ,  że to  n ib y  m ie m c e  chcą  
n a s  w s z y s tk ic h  p o w y rzy n ać .  Czy to  daw - 
ni t a k  było? A p rzec ieby  m ój k a w a l i r  
g ło w ę  m i  u rw a ł ,  j a k b y m  m ia ła  k u se  
w łosy. Z e s ta rz a łam  s ię  i ta k ie  ta  m o 
dy  n ig d y  m i  w  g ło w ie  n ie  były .

—  Ale to  lepsze ,  bo m ó j s ta ry ,  j a k  
te  m o d y  n a s ta ły ,  p o w ia d a  do naszy  Pe- 
lasi,  żeby  s ię  n ie  w a rz y ła  w łosów  o b c i 
n ać ,  bo j ą  z m ie s z k a n ia  w y rzu c i .  Ale 
d z ie w u c h a  byleco, n ie  u s łu c h a ła  d ob ry  
rad y ,  k ie d y  j ą  ro d zo n y  ojciec p rz e k l in a ł  
n a  w sz y s tk o  w św iec ie ,  od t a k ic h  i o- 
w a k ic h ,  aż go  p a s y ja  w z ię ła  i p ow iada :  
„K to tu  je s t  g ospodarz ,  k to  ojciec? J a  cię 
n au czę ,  ty  ta k a  i o w a k a " .  „Ż eb ra  Pe iaś-  
ce  p o rach o w a ł  i m ów i:  „T o  s ię  ty  t a k  
o d p ła c a sz  za  m o je  w y c h o w a n ie ? "  A  dzie- 
w u sz y sk o ,  żeb y  ch c ia ło  s łu c h a ć ,  to  j e s z 
cze, a le  w z ię ła  s ię  i w y p ro w a d z i ła  ju ż  
p a rę  la t  t e m u .  A j a k  c h c ia ła  w y jść  za- 
m ąż  i p rz y s z ła  p rz e p ro s ić  o jca  i m a tk ę ,  
to  m y  s ię  n a  to  n ie  zgodz ili .  No to, 
ch o ć  ta  i do b rze  ży je  z m ę ż e m  i n ieźle  
im  s ię  pow odzi,  bo on je s t  u r z ę d n ik ie m , 
a le  bez b ło g o s ła w ie ń s tw a  o jca  i m a tk i  
n ig d y  je j  dobrze  n ie  będz ie" .

—  P r a w d a ,  ś w ię ta  p r a w d a ,  p a n i  M ar
c inow o, — dz iecko  n ig d y  s ię  rodz icom  
n ie  w y w d z ię c z y  za w y c h o w a n ie  i z a 
w sze  t r z e b a  k a rc ić ,  bić, ile  s ię  z m ieśc i ,

bo bez  b ic ia  p rzec ie  n im o że  być  w y c h o 
w ania .

T ak ,  tak ,  ty lk o ,  że te ra  to  i bicie n ie  
po m ag a ,  bo to, w idz i  pan i ,  z ach c ia ło  się  
m ło d y m  n a u k i ,  te  m ig n a z y je  to  ino  we 
łb a c h  m ło d y m  p o m ąc i ły ,  no i ja ję  dz is ia  
m ąd rze jsze  je s t  od k u ry .

T E N .

Z Radomska.
— Uwadze poborowych.

J u t r o  w po n ied z ia łek  s ta ją  p rzed  k o m is ją  
p o b o ro w ą  w szy scy  m ężczyźn i ,  u ro d z e n i  
w  r o k u  1910, za m ie sz k a l i  n a  te re n ie  
m ia s ta  R a d o m sk a ,  k tó ry c h  n a z w is k a  r o z 
p oczy n a ją  s ię  na  l i te ry  R. i S,

K om is ja  po b o ro w a  m ie śc i  s ię  w  loka  
lu  T w a  D o b ro czy n n o śc i  p rzy  ul. R e y 
m o n ta .  P ob o ro w i w in n i  s ta w ić  się o g o 
d z in ie  7 m . 50. N ie s ta w ie n ie  s ię  będz ie  
b a rd zo  su ro w o  k a ra n e .

—  Baczność, kolarze.
W n ad o n o d zący  w to re k  P o l icy jn y  

K lub  S p o r to w y  u rz ą d z a  w y c ie c z k ę  " k o 
la r sk ą  do T o m a sz o w a  M azow ieck iego , 
gdz ie  o d b ę d ą  się  za w o d y  k o la rsk ie .

— Znów krw aw y w ystęp  fu r ja ta .
D o n o s i l i śm y  w e  w c z o ra jsz y m  n u m e 

rze, iż n ie ja k i  B ro n is ła w  C ie c iu ra  (Kra 
k o w s k a  35), p ra w d o p o d o b n ie  u m y s ło w o  
chory , d o k o n a ł  n a p a d u  n a  m ie sz k a n ie  
P- B ro m b e rg a  p rzy  ul. K ra k o w sk ie j  35. 
W  ub. p ią te k  zn ó w  p o w tó rz y ł  s ię  je g o  
w y b ry k ,  t y m  ra z e m  o w ie le  n ie b e z p ie cz 
n iejszy . F u r j a t  w  a t a k u  sza łu  za d a ł  s i e 
k ie rą  c ios  w  tw a rz  C h a n ie  Opp, la t  72, 
zam . p rzy  ul. K ra k o w sk ie j  35, k tó rą  w  
s ta n ie  bardzo  g ro ź n y m  p rzew iez iono  do 
szp i ta la .  Po  d o k o n a n iu  tego  cz y n u  f u 
r ja t  zb ieg ł.  P o s z u k iw a n ie m  jego za ie ła  
s ię  policja.

— Dzisiejsza zabaw a  ogrodowa.
D ziś  w  n iedz ie lę  o d b ę a z ie  s ię  z a b a 

w a  o g rodow a , u rz ą d z o n a  s t a r a n ie m  w y 
ch o w a n ie  g im n .  ż e ń sk ie g o  p. J a d w ig i  
C h o m iczó w n y  w R a d o m s k u .  Z a b a w a  r o z 
poczn ie  s ię  o godz. 15 w  p a rk u  Ś w ię to 
j a ń s k im .  N a  p ro g ra m  złoży s ię  w ie le  
a tra k c y j ,  ja k :  s t rz e la n ie  z łu k u ,  z b ron i 
m a ło k a l ib ro w e j ,  sko k i ,  t a ń c e  szkock ie  
t ró jk o w e ,  k o ro w o d y  d e f i lad a  ro w eró w  
w z lo t  ba lo n ó w  i k o ło  szczęśc ia .  Z a b a w a  
n ie w ą tp l iw ie  c ie szy ć  s ię  będz ie  w iel-  
k ie m  p o w o d zen iem .

— W ędrówka nieboszczyków z arobu 
do grobu

D w a  la ta  te m u  z m a r ła  n ie ja k a  Za- 
łe ń s k a  z R a d o m s k a ,  a zw ło k i  jej zos ta ły  
z łożone do g ro b o w c a  ro d z in n eg o  T a r a n 
ków . O becn ie  z m a r ł  c z ło n ek  ro d z in y  T a 
ra n k ó w  i w o b ec  teg o ,  że g ró b  ro d z in n y  
by ł  p rzepe łn iony ,  p o s ta n o w io n o  u s u n ą ć  
s t a m tą d  Z a łeń sk ą .

W  ty m  celu  u d a ło  się  w  nocy  z 14 
n a  15 m a ja  s i e d m iu  zn a n y c h  o b y w a te l i  
r a d o m sz c z a ń s k ic h ,  k tó rz y  o tw o rzy l i  g rób , 
w yję li  Zeń  zw łok i  i p rzen ie ś l i  je do in 
n eg o  g ro b u ,  a n a z a ju t rz  n a  m ie jsce  Za- 
ł e ń sk ie j  z łożonono zw ło k i  T a ran k a .

W s z y s tk o  b y łoby  w  p o rząd k u ,  g d y b y  
n ie  do w ied z ia ła  s ię  o te m  polic ja ,  Która 
s p is a ła  p ro tokó ł ,  k tó re g o  n a s tę p s tw e m  
będz ie  s p ra w a  sąd o w a .

Pławno, pow. radomszczański.
Święto  spółdzie lczości .

W d n iu  14 cze rw ca  r.b., jako w d n iu  
ś 7 u ąt,a sP ółdz ie lczego , o godz. 9-ej rano  
odby ło  s ię  n a b o ż e ń s tw o  w m ie jsc o w y m
K0SC16X6

P o  n a b o ż e ń s tw ie  u fo rm o w a ł  s ię  Do
chód , k tó ry  ru s z y ł  pod  lo k a l  Spó łdz ie ln i  
„ r o m o c  , o d p o w ied n io  p rz y s t ro jo n y  z ie
le n ią  i c h o rą g ie w k a m i  o b a rw a c h  tęczo 
w y ch ;  o rk ie s t ra  s t r a ż y  o gn iow ej,  b io rąca  
u d z ia ł  w pochodzie ,  o d e g ra ła  H y m n  
Spółdzie lczy , po czem  o d by ło  się  zeb ran ie  
k tó re  z ag a i ł  p. G osław sk i.

R e fe ra t  o z n a c z en iu  ś w ię ta  sp ó łd z ie l 
czości w y g ło s i ł  p rz e d s ta w ic ie l  R a d y  0- 
k rę g o w e j  z C zęs to ch o w y  p. J .  G ronk ie 
w icz  o m a w ia ją c  z a sa d y  ideo lo g iczn e  i 
z n aczen ie  r u c h u  d la  m a s  c h ło p sk ic h  i 
ro b o tn ic z y c h .

R efe ra t  p rzy ję to  z ż y w e m  z a d o w o le 
n iem . O k rzy k am i n a  cześć  sp ó łd z ie l 
czości zak o ń czo n o  to  l iczne  i d łu g o  w 
p am ięc i  p o zo s ta jące  zebran ie .

U dzia ł w  z g ro m a d z e n iu  w zię ło  z g ó 
r ą  100 osób. O godz. 20-tej o d by ło  się 
p r z e d s ta w ie n ie  t* a t ra ln e .

Jastarnia-Bór
p e łn e  m orze.

Pensjonat „OAZA“
p o leca  ła d n e  pokoje  z ca ło d z ien n em  

u t r z y m a n ie m .
Ogłoszenia: J a s ta rn ia -B ó r  Nr. 2 

d o m  K aro la  H e rm a n a .
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W Y D A TK I.

POWIATOWA KASA CHORYCH W CZĘSTOCHOWIE.
Rachunek działalności za rok sprawozdawczy 1930. W Y D A TK I.

L p . W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E Zł .  gr . Zł .  gr . Zł .  gr . Lp. W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E Zł .  gr . Zł .  gr . Zł .  gr .

1 ŚWIADCZENIA:
A. Z a s iłk i w chorobie:

a) z a s iłe k  p ie n ię ż n y  60% p ra c y  u s ta w o w e j
b ) „ do m o w y  30% .
c) „ 10% p ła c y  u s ta w o w e j

675532,75
43299,94
13177,42 732010,11

2
Z  p rz e n ie s ie n ia  

KOSZTY ADMINISTRACJI:
A . Osobowe:

a) o d szko d o w a n ie  c z ło n k ó w  w ła d z  K asy
b) p ła c e  p e rs o n e lu  b iu ro w e g o  p /g  spe cy f.
c) u b e z p ie c z e n ie  w ła s n y c h  p ra c o w n ik ó w  .
d) k o s z ty  de leg ., p o d ró ż y , p rz e ja z d ó w  itp .

35950,68

4354791,31

B. Zas iłk i połogowe:
a) z a s iłe k  d la  p o ło ż n ic
b ) „  ̂ k a rm ią c y c h

272052,—
41716,53 313768,53

333500,89
29809,08
26957,34 426217,99

C. Z as iłk i pogrzebowe:
a) na p o g rz e b y  c z ło n k ó w  K asy
b) .  „  „ ro d z in

30956,63
70479,75 101436,38

B. Rzeczowe:
a) d ru k i i m a te r ja ły  p iś m ie n n e
b) o p a ł i ś w ia tło  . . . .
c) pocz ta , te le g ra f,  te le fo n y
d) czynsze  d z ie rż a w  b iu ro w y c h
e) ró ż n e  p /g  s p e c y f ik a c ji

29189,66
27927,42

D. Z w ro ty  gotówkowe:
z w ro ty  z a rt. 23 u s ta w y  z d n ia  19.V.1920 r.: 
s/t z a s iłk ó w  za m ia s t le c z e n ia  .

E. Pensje personelu lekarskiego i pomoenicz.:
a) le k a rz y  . . . .  z ł. 681,110.14

z w ro ty  g o tó w k o w e  „  3,714.92
b) d e n ty s tó w  . . . z ł .  111,750.48

„ z w ro ty  g o tó w k o w e  „  28,075.55
c) a k u s z e re k  . . . z ł .  5,212.32, z w ro ty  g o tó w k o w e  „  114,764.47
d) fe lc z e ró w  . . . z ł .  132,197.92

„ z w ro ty  g o tó w k o w e  „ 610.57
e ) p ra c o w n ik ó w  a m b u la to ry jn y c h
f)  k o n tro le ró w  c h o ry c h .
g ) u b e z p ie c z e n ie  p e rs o n e lu  le k a rs k ie g o
h ) w y d a tk i go sp o d a rcze  w  a m b u la to r ja c h  

w ła s n y c h  . . . . .
F. Środki apteczne i opatrukowe:

a) z a p te k  ob cych  . . . .
b ) z a p te k  w ła s n y c h  p /g  s p e c y fik a c ji

17193,85

7583,80
7200,—
1109,58 73010,46 499228,45

684825,06

139826,03

3 KOSZTY OGOLNE:
A . Składki na Okręgowy Zw iązek Kas Chorych
B. S tra ty  na nieściągalnych w ierzyte lnościach:

a) na sk ła d ka ch  c z ło n k o w s k ic h
b ) na ka ra ch  . . . . .

2012,52
619,01

48975,65

2631,53

119976,79

132808,49
195834,27

C. O dsetki:
a) %% za d łu g i k re d y to w e  i h ip o te c z n e  p /g  

s p e c y f ik a c ji . . . . .
b ) in n e  p /g  s p e c y fik a c ji

75010,51
2969,53 77980,04

15696,69
74505,83

86116,32 1449589,48

D. Remonty i insta lacje:
a) ru c h o m o ś c i . . . . .
b ) n ie ru c h o m o ś c i ob cych

2316.14
1923.15 4739,29

46620,56
656275,70

E. Adm in istracja  własnych nieruchomości:
w y d a tk i p /g  .s p e cy fika c ji

F. Różne wydatki p /g  s p e c y fik a c ji

64673,37
32917,78 231917,66

c) z u ż y te  w  a m b u la to r ja c h  w ła s n y c h  p /g
s p e c y f ik a c ji . . . . . 36000,— 738896,26 4 ODPISY NA FUNDUSZ AMORTYZACYJNY:

G. Koszty leczenia w szpita lach i zakładach 
lecznicych:

a) w  za k ła d a ch  w ła s n y c h  p /g  s p e c y fik a c ji.
b ) w y d a tk i na  le c z e n ie  w ła s n y c h  c z ło n k ó w  

w  o b c y c h  Kasach C h o ry c h
c) w  o b c y c h  s z p ita la c h  i za k ła d a ch  p /g  s p e 

c y f ik a c j i . . . . .

287153,06
• a) z ru c h o m o ś c i 10 %

b) z n ie ru c h o m o ś c i 2% .
62266,45
51389,86 113656,31

13308,47

418719,68 719181,21

5 ODPISY NA FUNDUSZ ZAPASOWY w  m y ś l 
a r t.  89 u s ta w y  z d n ia  19.V. 1920 r.:

A. a) 10% od p rz y p is a n y c h  s k ła d e k 490109,26
H. P ro filaktyka i propaganda p /g  s p e c y f ik a c ji 19486,72 b) k a ry  . . . . . .

P o trą ca ją c  10% od s tra t na  n ie ś c ią g a l
n y c h  s k ła d ka ch  i 100% na n ie ś c ią g a ln y c h  
k a ra c h  . . . . . .

15021,45 505130,71
I. Przewóz chorych i lekarzy:

a) w ła s n e m i ś ro d k a m i p /g  s p e c y f ik a c ji
b ) o b ce m i ś ro d k a m i . . . .

200181,55
34357,50 234539,05 4326101,59

28689,72
820,26 504310,45

la Rozbudowa leczn’ zw iązków , p /g  s p e c c y f ik a c j i
D o n rz e n ie s ie n ia

S u m a 5703904,18
4354791,31

D O CHO DY. O OCHODY.

i SKŁADKI CZŁONKOW SKIE:
a) o b o w ią z k o w o  u b e z p ie c z o n y c h
b) d o b ro w o ln ie  u b e z p ie c z o n y c h

4900775,98
316,59 4901092,57

4
Z p rz e n ie s ie n ia  

ZWROTY ZA LECZENIE członków obcych Kas 
Chorych . . . .  . .

4950345,07

34542,04

2 KARY:
a) n a ło ż o n e  na p ra c o d a w c ó w
b) ,, „ c z ło n k ó w

14288,79
732,66 15021,45

5 ZWROTY KOSZTÓW św ia d cze ń  z a rt. 48 u s ta 
w y  z d n ia  19.V.1920 r. p /g  s p e c y f ik a c ji

CZYNSZ ZA WYNAJEM LOKALI.
a) w  n ie ru c h o m o ś c ia c h  w ła s n y c h
b ) „ „ w y n a ję ty c h

251842,61

3 ODSETKI:
a) od z a le g ły c h  s k ła d e k
b ) ,  lo k a c ji w  ba n ka ch
c) „ p a p ie ró w  w a rto ś c io w y c h

22229,83

6
51 237 ,-

2081,— 53318,—
373,69

1500,—
34231,05

7 NIEDOBÓR . . . . . . 413856,46
d) „ d y s k o n ta  w e k s li . . . . 10127,53 S u m a 5703904,18

D o p rz e n ie s ie n ia

Bilans Kasy Chor:
4950345.07

rch w Częstochowie z dniem 31-ym grudnia 1930 r.
STAN CZYNNY. STAN B IERNY.

L p . W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E Z ł.  g r. Z ł.  g r. Z ł.  g r. L p . W Y S Z C Z E G Ó L N I E N I E Z ł.  g r. Z ł.  g r. Z ł.  g r.

1

2
3

Kasa (gotówka):
w  c e n tra li . . . . .

Lokacja k a p ita łó w  z g o d n ie  ze specyfikacją
Papiery wartościowe:

a) w a rto ś ć  zgo d n ie  ze specyfikacją
b ) o d s e tk i b ieżące

16200,—
1500,—

53546,17
4701,95

17700,— 75948,12

1 Zobowiązania (wierzyciele):
a) z a le g łe  ś w ia d c z e n ia  w o b e c  c z ło n k ó w  .
b ) z o b o w ią z a n ia  w o b e c  in n y c h  Kas C ho

ry c h  i in s ty tu c ji  . . . .
c) zab o w ią za n ia  w o b e c  d o s ta w c ó w  (ap te k , 

s k ła d ó w  a p te czn ych , o p ty k ó w , p rz e d s ię 
b io rc ó w  b u d o w la n y c h  i  t. p .)

d) z a le g łe  o p ła ty  szp ita l., ho no r, le k a r. it.p .
e) zo b o w ią za n ia  w o b e c  Ó k r. Z w . Kas C hor.
f)  in n e  z g o d n ie  ze s p e c y fik a c ją

63955,55

69489,04

210857,87

4 Należność od pracodawców z tytułu składek:
a) za o s ta tn i m ie s ię c  ro k u  s p ra w o z d a w .
b) „ p o p rz e d n ie  m ie s ią c e  ro k u  sp ra w o zd .
c ) ,, la ta  u b ie g łe  . . . .

397640,80
573261,64

1131743,65 *)

30848,10
265998,21

69647,42 710796,19
160841,21 2 Składki członkowskie:

5

6

Roszczenia wobec Skarbu Państwa w  m y ś l a rt. 
48 u s ta w y  z dn ia  19 m a ja  1920 r.

Wierzytelności (dłużnicy):
a) n a le ż n o ś c i od in n y c h  Kas C h o ry c h
b ) „ „ in s ty tu c ji  lu b  p ra co d a w .
c) z a lic z k i w y d a n e  d o s taw co m
d) in n e  w ie rz y te ln o ś c i z g o d n ie  ze s p e c y fik .

Weksle:
p o zo s ta ło ść  w e k s li ob cych :

w  p o r t fe lu  (w  ska rb cu ) w  te m  na z ło ty c h  
168,802.68 g w a ra n c y jn y c h

Sumy do wyliczenia z g o d n ie  ze s p e c y fik a c ją :
Zapasy materjałów:

a) ś ro d k i ap te czn e  i o p a tru n k o w e
b ) zapasy  ta b o ru  p rz e w o z o w e g o

10726,21
17027,18
39573,89
74913,77

105935,25
3

4

p rz e d p ła ty  na ro k  n a s tę p n y  .

Długi hipoteczne:
po zos ta łość  k a p ita łu  z g o d n ie  ze  s p e c y fik . 

Sumy do zwrotu z g o d n ie  ze  sp e c y fik a c ją :

23029,93

1100000,—

166199,53 2000025,65
142241,05 5 Fundusz amortyzacyjny zg o d n ie  ze spe cy fikac .:

A . R u c h o m o ś c i :
a) o d p is y  za la ta  u b ie g łe  252,470.81 o d p is a 

no 30,790.26 .
1 b ) o d p is y  za ro k  s p ra w o z d a w c z y

7

8

192459,62
29377,31 1601756,88

a
221680,55

62266,45 283947,—

9
139599,41

5003,07

B. N i e r u c h o m o ś c i :
a) o d p is y  za la ta  u b ie g łe
b) „ za ro k  s p ra w o z d a w c z y  \

108946,85
51389,86 160336,71 444283,71

c) m a te r ja ły  g o spo da rcze 42344,18 186946,66 Fundusz zapasowy:
A . z o d p is ó w  p rz y m u s o w y c h  (10% s k ła d e k  i 

k a ry  w  m y ś l a rt. 89 u s ta w y  z d n ia  19.V 
1920 r.):

a) stan p o c z ą tk o w y  . . . .
b ) te g o ro c z n y  p rz y d z ia ł

10 Ruchomości:
a) z a k u p io n e  do 31.X I I  1925 r . ) z g o d n ie  ze
b) „ » 1 -X II 1926 r . ) s p e c y fik a c ją

49779,90
622664,60 672444,50

6

11 Nieruchomości:
a) w a rto ś ć  g ru n tó w  i_ p la c ó w  1 
b j zab ud ow a ń  m u ró w . J . 
c) ;  b u d u ją c y c h  się n ie ru c h . ( s p e c y f.k a c ją

165343,37
2514559,31

504310,45 3018869,76
2569493,03 2734836,40 B. z n a d w y ż e k  b ila n s o w y c h :

9797,65 2744634,05 stan p o c z ą tk o w y  . . . . 369873,52
12 Niedobór . . . . . . . 413856,46 o d p isano  na p o k ry c ie  n ie d o b o ru 137465,97 232407,55 3251277,31

S u m a 5695586,67 S u m a 5695586,67

*) Z  p o w . su m y do d n ia  1 /IV  1931 r., t. j.  do 
d n ia  w y s ia n ia  b ila n s u  do O k rę g o w e g o  

U rz ę d u  U b e z p ie c z e ń  — w p ła c o n o  do 

K asy  Z ł.  695084,50

Częstochowa, dnia 30 go marca 1931 roku.

(—) J. K ry g ie r
K s ię g o w y

(—) St. K in d e rm a n
N a c z e ln ik  W y d z . F inans .

(—) W t. M a tu la
K o m is a rz  Z a rz ą d z a ją c y

7279/31 r.
O k rę g o w y  U rz ą d  U b e z p ie c z e ń  w e  L w o w ie  
z a tw ie rd z a  n in ie js z e m  b ila n s  i  ra c h u n e k  d z ia 

ła ln o ś c i za ro k  1930.
D y re k to r  

O k rę g . U rz ę d u  U b e z p ie c z e ń  
w e  L w o w ie

m. p.
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Rozmaitości.
Mówiąca latarnia morska.

W Szb.ocjj, w P i.ia  of Clyue, stanie 
-w najbliższym czasie pierwsza latarnia 
morska, ostrzegająca sta tk i przed nie
bezpieczeństwem— głosem ludzkim. Ma
rynarze Odysseusza słuchali głosu syren 
i zozbijaH się o skały podwodne, m ary
narze s*koc.cy zas słuchać będą stento- 
rowego głosu megafonu i ustrzegą się 
w ten sposób od zguby. Latarnie m or
ską w Firth of Clyde słychać będzie 
doskonale w promieniu 10 kilometrów. 
Głos dobrotliwego olbrzyma, rozlegający 
się wśród gęstej mgły, stanowiącej w 
tych szerokościach istną kieskę, będzie 
aniołem-stróżem tamtejszej nawigacji i 
wydrze morzu niejedną ofiarę.

Instytut badania mózgu.
Przy klinice dla chorób nerwowych i 

umysłowych we Wiedniu utworzony zo
stał instytut badania mózgu. Przy insty
tucie tym  zostanie utworzone również 
muzeum mózgów ludzkich, zakonserwo
wanych nową metodą, wypracowaną 
przez prcf. Pollera. W przeciwieństwie 
do preoaracyj spirytusowych, nowy spo
sób umożliwi przechowywania najdro
bniejszych nawet szczegółów mózgu. Na
czelny dyrektor tego muzeum, prof. Bko- 
nomo, wezwał uczonych i wogóle ludzi 
pracujących umysłowo, by zapisywali 
mózgi swe tej instytucji.

Niepunktualność kobieca.
Uniwersytet Johna Hopkinsa w Bal

timore, w Stanach Zjednoczonych, zorga
nizował badania powodów niepunktual- 
ności kobiecej. Zbadano 542 kobiet i 
stwierdzono, ie  wszystkie panie, podtia- 
ne doświadczeniom skazały się ciepun- 
ktualnemi. Z badania wynika, że bardzo 
wiele kobiet nie rozróżnia pięciu m inut 
od pół godziny i nie posiada zupełnie 
poczucia człssu. Na podstawie różnych 
obserwacyj stwierdzono, że w systemie 
nerwowym kobiet, słabo jes t  rozwinięty 
ośrodek wyczucia czasu, o wiele słabiej 
niż u mężczyzn. A więc idąc po linji 
tego rozumowania, badacze doszli do 
wniosku, że niepunktualność kobiet jest 
normalnem zjawiskiem psychologicznem 
i tem samem odpada lwia część niepo
rozumień, jakie zachodzą między męż
czyznami i kobietami na tem  tle.

Jedna na 5 0 0  ch ce  być żoną i matką.
Zgórą 500 nowym studentkom na u- 

niwersytecie w Chicago, rozdano kwe- 
stjonarjusze, chcąc się dowiedzieć, co 
zamierzają one robić po wyjściu ze szko
ły. Wiele studentek odpowiedziało, ż« 
chcą zostać nauczycielkami, stenogra- 
fistkami, modelkami lub sprzedawczy
niami. Było też kilka przyszłych awia- 
torek, ale jedna tylko znalazła się taka, 
która wyraziła życzenie wyjścia zamąż i 
wychowania dzieci.

Dramat małżeński w  sądzie.
Sędzia trybunału karnego w Kolma- 

rze, w Alzacji, Francois Billing, poślu
bił rozwodkę, wkrótce jednak przekonał 
się, że ta pani prowadzi tryb życia, k tó

rego znosić niepodobna. Zażądał więc 
rozwodu.

Rozjątrzona tem małżonka jego w tar
gnęła do sądu i położyła trupem  cztere
ma strzałami rawolwerowemi Billinga, 
siedzącego przed swem biurkiem i prze
glądającego a k ta  sądowe.

Dokonawszy tego, zabójczyni wypiła 
w zamiarze samobójczym całą flaszkę 
jodyny, przewieziono ją jednak natych
m iast do szpitala, gdzio przez zastosowa 
nie środków odpowiednich uratowano 
jej życie. Musi więc Odpowiadać są- 
downia za swą zbrodnię.

Dom Nolsona do sprzedania.
Dzienniki amerykańskie podają ogło

szenie, że dom, w którym mieszkał słyn
ny admirał angielski Nelson, zwycięzca 
z pod Trsfalgaru, jes t  do sprzedania i 
że bez wielkich trudności może być ro
zebrany i przewieziony do Ameryki.

Z pamiątek po bohaterze floty angiel
skiej w tym  domu, znajdującym się w 
Greenwich, ogłoszenie wymienia część 
łańcucha kotwicznego okrętu admiral
skiego „Victory” i drzwi do zejścia pod 
pokład tego okrętu.

Miejsce, na którem wznosi się dom 
Nelsona, potrzebne jes t  koniecznie pod 
budowę szpitala dla dzieci, pamiątkowy 
więc dom ma być zburzony, jeżeli nie 
znajdzie się amator, który zechce go ku
pić.

Humor i Satyra.
■ ■ — —  %

ACZK O LW IEK ...
(Z prawdziwego przemówienia na zebra

niu).
Szanowni zeb ran i! Aczkolwiek nigdy 

nie zabieram głosu, w sprawach, które, 
aczkolwiek mnie mało obchodzą, jednak 
chcę aczkolwiek przewówić w sprawach 
aczkolwiek p .w ażny ih .  Jak  się aczkol
wiek zapatrujecie na moje aczkolwiek 
wywody, wszystko mi jedno, bo aczkol
wiek nigdy się nicsem nie zrażam i acr- 
kolwiek wszystko przyjmuję za dobrą 
monetę aczkolwiek.

Kto mnie zna, ten aczkolwiek przy
znać musi, że aczkolwiek jes tem  czło
wiekiem rzeczowym i aczkolwiek zawsze 
wiem, co mówię, bo aczkolwiek niedar- 
mo przez tyle lat aczkolwiek byłem je 
dnym z pierwszych aczkolwiek mówców 
na wszystkich aczkolwiek lepszych ze
braniach.

Co ? pan mi aczkolwiek śmie przery
w ać?  Cóż to pan aczkolwiek wszystkie 
rozumy zjadł, aczkolwiek? Widz.cie go, 
chce mnie aczkolwiek starego lisa uczyć 
rozumu aczkolwiek! Nie z takimi acz
kolwiek miałem do czynienia i zawsze 
aczkolwiek wychodziłem wygrany acz
kolwiek ! A panu aczkolwiek jak się 
aczkolwiek nie widzi, może pan aczkol
wiek wynieść się do wszystkich djabłów 
aczkolwiek! Co pan sobie aczkolwiek 
myślisz ?!

I pan także przeciwko mnie aczkol
wiek występuje? No, wiecie, panowie, 
aczkolwiek chcecie, żebym nie mówił, 
to aczkolwiok muszę wam ustąpić, bo 
cóż m am  zrobić? Jeżeli aczkolwiek za

raziliście się nowomodnemi aczkolwiek 
mowami i mowy rzeczowej nie chcecie 
aczkolwiek zrozumieć V!

Kończę aczkolwiek, ałe powiadam, że 
na następnem zebraniu ja się z wami 
aczkolwiek rozmówię.

H f j C l K  R O Z R Y W K O W Y .  
Rozw iązanie  sza rad y  Nr. 14,

umieszczonej w Nr. 74 „Słowa Często- 
chowskiego“. 

WŁADYSŁAW REYMONT. 
INSUREKCJA. — CHŁOPI.

W y r a z y :
A T U S SW S

Ł O P I A N
A L E X I S
O U P L I K A T U
Y D E R
S E R C E
Ł Ę K
A N A N K C
W A H 0  M E J
R E C Y D Y W I S T A
E C H E c
Y S E C MM I C H A Ł
O R Ł 0  W O
N A S • Y P
T R Y G O D L O C I  

Trafnych rozwiązań zadania Nr. 7 na
desłało 67 osób, z których nagrody, w 
postaci książek, w drodze losowania, u- 
zyskały następujące: 1) Stefan Wenitow- 
ski, 2) W ładysława Karśnicaa i 3) Marja 
Kwiecińska.

Wymienione osoby proszone są o 
zgłoszenie się do Redakcji, w godzinach 
urzędowych, celem odebrania nagród.

 (e)------

Kwadrat magiczny Ne 15.
Ułożył J. Kachel.

i

i1
W  powyższe kratki wstawić litery i 

ułożyć 5 wyrazów podług podanego zna
czenia, aby czytane pionowo i poziomo 
były równobrzmiące.

Znacnenie wyrazów:
1) Droga wodna, 2) Miasto w Hiszpa- 

nji, 3) Dopływ Bugu, 4) Gatunek palmy, 
5) Rzeka w Rosji.

Za trafne rozwiązanie powyższego za
dania Redakcja „Słowa” przeznacza trzy 
nagrody książkowe.

Rozwiązania winny być nadesłane do 
Redakcji „Słowa”, li  ga Aleja Nr. 32 do 
czwartku (włącznie).

Co us łyszym y  dz iś  p rz e z  Radjo?
W a r s z a w a ,  d n ia  21 c z e rw c a .

10.00 N a b o ż e ń s tw o  ze  L w o w a .
11.58 S y g n a ł  c z a s u  z  W a r s z .  O bs .  A str . ,  h e j 

n a ł  k ra k o w sk i .
12.05 P r o g r a m  n a  dz. b ież.
12.10 K o n c e r t  p o p u la r n y .
13-10 U r z ę d o w y  kom. P a ń s tw .  In s t .  M e teo r . .
13.20 D a ls z y  c iąg  k o n c e r tu .
13.40 „ N o w o g ró d c z y z n a  M ick iew icz o w sk a* .
14.00 M uzyka,
14.10 „ S k r z y n k a  p o c z t o w a 11.
14.25 Ś p iew .
14.35 O d c z y t  z K ra k o w a .
14.50 Muzyka.
15.00 O d c z y t  ro ln .  „O p o ż a r a c h  l e ś n y c h *
15.20 P ie ś n i .
15.30 O d c z y t  ro ln .  „ J e d z m y  o w o c e  i w a rz y w a * .
15.50 U w e r t u r a  „Bajka*.
16.00 O d c z y t  ro ln .  „B e to n  w  z a s t o s o w s n iu  do  

b u d o w n i c t w a  w ie js k ie g o .
16.20 M uzyka.
16.40 P r o g r a m  d la  dz iec i ,  s t a r s z y c h  i m ło 

d z ieży .
17.15 M u zy k a  z p ły t  g r a m o fo n o w y c h .
17.35 K o m u n ik a t  „Z p r z e d  s tu  lat*.
17.40 K o n c e r t  p o p o łu d n io w y .
19.00 R o zm a i to śc i .
19.20 P ł y t y  g ra m o fo n o w e .
19.40 S k r z y n k a  p o c z t ,  te c h n .
19.55 U r z ę d o w y  k om . P a ń s tw .  In s t .  M eteo r .
20.00 O dczy t .
20.15 K o n c e r t  p o p u la r n y .
22.00 F e l j e to n  p t .  „ N a jw ie r n i e j s z y  p rzy jac ie l* .
22.15 Kom.: m e t e o r o l .  G łów n. W o js k .  S ta c j i  

M e teo r ,  d la  k om . lot., sp o r t .  II  i po lic .
22 25 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s t ę p n y .
22.30 P ie ś n i  M oniuszk i.
23.00 M uzyka  tan .  z kaw . „G astro no in ja* .

K A T O W I C E  d n ia  21 c z e rw c a .

10.15 N a b o ż e ń s tw o  z K atow ic .
11.40— 15.20 T r a n s m is j a  z W a r s z a w y .  
15.20—15.35 K o m u n ik a ty  P o l s k ie g o  Z w iązk u ;

Z r z e s z e ń  G o s p o d a rc z y c h  W o j .  SI. o raz  
k o m u n ik a t  T e a t r u  P o ls k ie g o .

15.35—24.00 T r a n s m is j a  z W a r s z a w y .

WĘŻE cumowe do polewania ulic, 
ARTYKUŁY techniczne 

i elektrotechniczne. 
Instalacje elektryczne, 

RA GJQ APA RA TY  
Poleca BIURO TECHNICZNE Poleca

99
i t

ul. Ś l ą s ka  4.
sp . z o . odp .
Tel.  7-70.

SKRADZIONO: j e d n ą  o b l ig a c ję  p r e m jó w k i  z ło -  
tow-ej w  z ło c i e —s e r j a  3513, n u m e r  28; j e d n ą  
o b l ig a c ję  „D o la ró w k i*  II I-c  i ej em is j i ,  n u m e r  
1067353,—k u p io n e  u f i rm y  „D o m  B a n k o w y  
S ch i i tz  i C h a je s*  w e  L w o w ie ,  o r a z  p o ś w ia d 
c z e n i e  s p r z e d a ż y  j e d n e j  ob l ig a c j i  p r e m j ó w 
ki b u d o w la n e j ,  n u m e r  15654, n a  n u m e r  o b l i 
g ac j i  228137, w y s ł a w io n e  r ó w n ie ż  p r z e z  tę  
f i rm ę .  — Z a s t r z e ż e n i a  p o c z y n io n e  z o s t a ty  w 
M in is te r s tw ie  S k a rb u ,  ja k  r ó w n i e ż  u w s p o 
m n ia n e j  f i rm y  lw o w s k ie j .

DO SPRZEDANIA s k l e p  z a ra z .  W i a d o m o ś ć  
C z ę s to c h o w a ,  ul. Ś w .  B a r b a r y  11, A. J a n ic k a .

ZGUBIONO l e g i ty m a c ję  s ą d o w ą ,  k s i ą ż e c z k ę  
w o js k o w ą ,  o ra z  in n e  d o k u m e n t y  n a  n a z w is k o  
Z y g m u n t a  C h o łd y k a .  Ł a s k a w e g o  z n a l a z c ę  
u p r a s z a  s ię  o z w r o t  do A d m in i s t r a c j i  „S łow a*

BEZPŁATNIE do n a b y c ia  g l i n a  d o b r e j  j a k o ś c i  
i z i e m ia  o g r o d o w a  z b o is k a  p r z y  ul. K o rd e 
ck iego .  W ia d o m o ś ć  w  lo k a lu  S to w a r z y s z e n ia  
P r a c y  S p o ł e c z n o - W y c h o w a w c z e j  im. M ar
s z a łk a  J. P i ł s u d s k i e g o ,  C z ę s to c h o w a ,  II- ga  
A le ja  32, w  go dz .  od  17-ej do  19-ej.

Ksawery de Montepin.

M A C O C H A
P O W I E Ś Ć  80

Tcuret zaczynał pojmować, że źró
dłem gniewu Eugenji był żal z u tra ty  
marzonej świetnej przyszłości, niechcąc 
się więc jej narazić, dodał tylko:

— Dlatego też niech pani pozwoli 
mi zebrać o nim wiadomości...

— Owszem.,, proszę — odrzekła nie
chętnie. — Zobaczymy później.

Ale w myśli już postanowiła, że je
żeli Gaston Dauberive nie posiada m a
jątku  tak wielkiego, by mogła zeń ko
rzystać i sama, w takim  razie musi być 
potępiony bez wahania.

— Czy mogę mieć w panu zaufanie 
zupełne? — zapytała ajenta, utkwiwszy 
weń swój wzrok przenikliwy.

— Najzupełniejsze...
— Otóż, postaraj się pan dowiedzieć, 

jaka  jes t  rzeczywiście pozycja tego Gł- 
stona Dauberive, a jeżeli nie jes t  taką, 
jakiej m am y prawo wymagać, przyrze
knij, że pomożesz mi zemścić się... Och, 
oądź pan spokojny — dodała żywo, spo
strzegłszy w nim pewne zdziwienie — 
zemsta moja będzie cichą, nikomu n ie 
znaną, nie wywoła skandalu i nie nara
zi pana w niczem...

— Jeżeli tak, przyrzekam pomoc

najchętniej.
— W chwili, w której będziemy 

mogli powiedzieć sobie, iż hańba nasza 
w oczach świata w jakikolwiek sposób 
została zatartą i lepsza przyszłość nasza 
zapewnioną, w chwili takiej ofiaruję 
panu dziesięć tysięcy franków.

— Przyjmuję je w przekonaniu, iż 
zasłużę na nie — odrzekł Mioduś z u- 
śmiechem.

— Więc. nie zwlekaj pan. Kiedy zo
baczymy się?

— Muszę wrócić do Compiegne, 
gdzie znajduje się dwór i dokąd powo
łuje mię obowiązek. Dopiero jutro będę 
mógł zająć się tą sprawą. Przyjdę wie
czorem, a najdalej pojutrze rano.

— Będę na pana czekać.
I pożegnawszy Daumontów, udał się 

spiesznie na dworzec kolei północnej.
— Więc cóż zamyślasz uczynić? — 

zapytał Robert żonę, gdy zostali sami.
— Powiedziałam o tem przed chwilą. 

Chcę zatrzeć przeszłość i przygotować 
przyszłość. Jak  się okazuje, Teresa jest 
piękniejszą, niż była przedtem.,, nic 
więc niema straconego. Gdy będzie zno
wu przy mnie, gdy zostanie oddzieloną 
nazawsze od swego uwodziciela, gdy 
będzie w moich rękach, musi mi być 
posłuszną i zrobi wszystko, co zechcę!

— Mówisz głosem, który mnie prze
raża — rzekł Robert, czując dreszcz 
przechodzący po ciele.

Eugenja nic nie odpowiedziała i jak

zwykle, tylko pogardliwie wzruszała ra 
mionami.

Służąca weszła z oznajmieniem, iż 
podany już obiad.

Vffi.
Jadąc do Compiegne, Joachim Touret 

myślał:
— Pani D aum ontjes t  egoistką, chci

wą, pragnącą używać życia i zbytków. 
Serca w niej niema ani odrobiny... W 
całym tym opłakanym wypadku najwię
cej jej żal było śmierci barona Rittera, 
uśmierconego przez nią.

Ta szanowna mam a nie cofnie się 
przed niczem, by tylko dojść do celu i 
jeżeli Gaston Dauberive zechce jej prze
szkodzić, zgniecie go bez litości. Mąż 
jes t  zupełnem zerem, daje sobą rządzić, 
widzi tylko jej oczami i spełnia jej wo
lę... Mój interes osobisty nakazuje mi 
pomagać jej, oczywiście bez narażenia 
się... Najprzód, przyrzekła mi dziesięć 
tysięcy franków i dotrzyma słowa, a po- 
wtóre przez nią zyskuję protekcję jej 
męża szefa biura, a to coś znaczy... 
Dość będzie dla mnie tego... Należy sko
rzystać kiedy z właściwej chwili i 
przypomnieć jej o tem...

Ciekawy jestem, jak też ona popro
wadzi tę sprawę... Tęga kobieta... ale 
strasznie niebezpieczna. Lepiej być jej 
sprzymierzeńcem, aniżeli nieprzyjacie
lem... Wolę z nią trzymać...

Nazajutrz Touret, zdawszy raport o

bezpieczeństwie w okolicy rezydencj 
cesarskiej, dowiedział się, iż dnia następ
nego cesarz miał opuścić Compiegne i 
że ówczesny dyrektor policji pałacowej, 
Hyrvioix, polecił większą część ajentów 
wyprawić do Paryża. Zawiadomiony o 
tem Touret, wydał swym podwładnym 
odpowiednie rozkazy, mając zaś do wie
czora czas wolny, postanowił z niego 
skorzystać i zasięgnąć wiadomości o Ga- 
stonie Dauberive. Przedewszystkiem na
leżało udać się do Montgresin, co też 
uczynił natychm iast i przybył tam oko
ło godziny pierwszej w południe.

Zaszedł do oberży, lecz zastał tylko 
Anusię, gdyż m atka Pascal nie wróciła 
jeszcze z Chantilly, dokąd udała się dla 
zakupienia prowjantu. Siadł przy stole 
i kazał podać sobie butelkę wina. W 
myśli szukał sposobu nawiązania roz
mowy ze służącą, gdy drzwi otworzyły 
się i Gaston Dauberive wszedł do o- 
berży.

— Zdaje mi się, że znam — myślał 
ajent, wpatrując się ukradkiem w przy
byłego.

Gaston, niezwróciwszy uwagi na sa 
motnego gościa, podszedł do Anusi i 
rzekł:

— Idę z panią na folwark odwiedzić 
małą i przynoszę ci klucz od mieszkania. 
Nie śpiesz się z obiadem, bo powrócimy 
może trochę później.

(D. c. n.)
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